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K raków , 31 maja.

N iem cy, którzy w yw ołali wojnę św iatową i 
stw orzyli blok państw centralnych, kierowali 
też działaniami wojennem i na w szystkich fron 
tach bojo7.7. .ch , zarów no w Europie jak w A zji, 
zapobiega jąc stanow czo wszelkim  próbom  na 
wiązania rokowań pok o jow ych  aczkolw iek już 
w' roku 19 l4  najw ybitniejsi generałow ie nie
m ieccy , pomiędzy niemi Groener, otw arcie i z 
naciskiem  podimsilt, że o zw ycięstw ie mocarstw 
jt eritralnyeh nie m oże być m ow y. Ludendorff i  
,YV m elin . sto jąc na „Feldlierrnhugel" pow ta
rzali ciągło: „N ur feste druf“  i z zimną krwią 
w ysyłali na rzeź zastępy niem ieckie.

1’ rzyszedf ż e b sn y  koniec w r 1918. Blok 
państw- centralnych został zm iażdżony. K ażde 
z nicli m usiało sobie pow iedzieć: „F ara  da se“ . 
J stały się rzeczy dziwne. T urcja , skazana 
wprost na zagładę, zdołała jeszcze przez dw-a 

kita to czy ć  w ojnę z Grecją i w y jść  z niej z w y 
cięsko. Dziscia.j T urcja  kroczy- stale po drodze 
do zupełnego odrodzenia. Bulgarja zaczynia p o 
w oli ody.yskiwat zaufanie u państw koalicji, 
W ęgry  przy pomocy- ty-ch samych państw przy
stąpiły  do sanacji swoi cli stosunków  finanso
w ych  i gospodarczych , a wu-eszeie Austrio koa 
licja  z własnej in icjatyw y uratowała od ruiny 
gospodarc-zej, a tern sanum  państw ow ej.

Jedynie Rzesza niem iecka nie zdołała z po
grom u roku 1918 w yciągnąć w łaściw ej nauki. 
Z w yciężone N iem cy, m ające w  dodatku śm ier
telne grzech y  przeciw ko w szvs'kirn uczuciom 
hum anitarnym, chcą korzystać na równi ze 
zw ycięzcam i z praw zwycięstw-a, któro pań
stw a koaliflyjne okupiły  niczmiornemi ofiarami. 
G dybyż przymajmnioj te N iem cy zdołały  skon
so lidow ać się na w zór Turcji, Bułgnrji, W ęgier 
i Austrji, g d y b y  przedstaw iały dodatni ozyn- 
nik m iędzynarodow y, do czego posiadają w szel
kie dane ińUJtktunłne i mntorjalnc. Ale N iem cy 
są dzisiaj ogniskiem  niebezpiecznych knowań 
za równio w ojennych , jak socja lnych . Jeżeli z 
jedn ej strony n iem ieccy  nkcjonaliśici całkiem 
otw arcie- mlYwia o w ojn ie odw etow ej, to z dni 
g ic j koitnuiiści niemniej' otw arcie g łoszą  bliski 
przew rót społeczny i zw ycięstw o komunizmu. 
A  jedni i drudzy liczą w  sw ojej robocie na p o 
m oc R osji

Od sześciu lat N iem cy ■ grają uporczyw ie i 
n iestety z całą św iadom ością rolę czynnika 
rozk ładbw ego. N iestelv  w śród polityków  k oa 
licji znajdow ali się tacy  i to bardzo w pływ ow i, 
k tórzy  N iem com  ułatwiali tę grę dla chw ilo
w ych  zysków , któro dz.isi ij m szczą się na całej 
E uropie. Nikt nie przeczy, że są w Niem czech 
stronnictw a, pragnące szczerze pokoju  i dążą
ce do m iędzynarodow ego pojednania się, nic-

!

oddamy poważnej firmie, posiadającej lokal wysta- 
wniry i warsztaty rsparacyjne, oraz mojącej 
przejąć wspomniane przedstawicielstwo na własny 
rachunek. Zgłoszenia prosimy kierować pud adre
sem Jeneraltiego przedstawicielstwa na Polskę 
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stety jednakże każdy  widzi, że są one za słabe, 
ażeby przeprow adzić sw ój program.

W ybory do ,,R eichstagu",ipov«których  sobie 
tyle obiecyw ano, za wind ty całkow icie W yszli 
7, nich wzm ocnieni z jednej strony narodow cy 
n iem ieccy i niemniej szow inistyczni „deutsch
v61kiąphef‘ z drugiej strony kom uniści. I
oto zaraz na pierwszem  posiedzeniu „R eich sta 
gu " zabrzmiała uwertura, po której nie w ia
dom o, co  nastąpi. K u  w idocznej radości nacjo 
nalistów  urządzili kom uniści skadaliczne sceny, 
a w-.orcm dla nich byli narodow i socja liści ba- 
wawr y, k tórzy  w  Sejmie bawarskim  ośw iad
czyli, żb będą w  obradach brali udział za po
m ocą  pulpitów, trąbek i gwizdaw-ek.

Co będzie dalej? Oddajm y glos publicyście 
niemieckiemu i to optym istycznie usposóbione- 
mn, a m ianowicie drowi Federow i. W  tym i 
nieprzyjaciółm i —  pisze dr Fedor w  „Berliner 
T ageb latf" —  da sobie radę parlam entaryzm  
niem iecki. Natomiast zastanowić się należy nad 
niebezpieczeństw em, które grożą nm ze strony 
jeg o  zw olenników . Istota rządów  parlamen- 
Inrnycli polega na tern, że muszą ono m ieć za
ufanie parlamentu, że po utracie zaufania upada 
ją. T ym czasem  uiem ięcka part ja  lu d ou a  (Ben 
tsciie Y olkspartei) złam ała tę zasadę. Uchwaliła 
ona Yotum zaufania gabinetow i Marxa, w k tó 
rym miała sw oich m ężów  zaufania. Następnie^ 
we w spólnej odezw ie stronnictw  środka „silną 
w o]ę“  do popierania zagranicznej polityk i rzą
du. A §K tycli dw ócli votacli zaufania partja

ta jednogiośn io zażądała dym isji gabinetu Mar- 
xa, uch\Yalę tę ogłosiia  i spow odow ała upadek 
rządu. Niem iecka 'partja ludowa ośw iadczyła  
dalej, że trwa przy s# o jem  żądaniu. aż<djy na
cjonalistów  w ciągnąć" do rządu, chociaż n&- 
cjonaliści odrauciii program  polityki zagranicz
nej stronnictw środka, a co  do sw ojego  sta
nowiska w ob ec orzeczenia Bawesa dali n ieja
sne ośw iadczenie, które jako podstawa progra
mu rządow ego z góry  m usjałoby N iem cy zdy 
skredytow ać i osam otnić".

W ym ieniony publicysta, p -wiada, że trzeba 
jak najprędzej p o łożyć  kres tej „n iep isności". 
A le dla zagranicy ta niejasność jest poprostu 
chaosem  O czyw iście , m łynarzow i w cale nie 
przeszkadza do snu ciągły  turkot m łyński —  
ale każdemu innemu człow iekow i odbiera me- 
tylko sen, ale wfl^ńjfe spokój. Aie mniejsza o to, 
gdyż dr Fedor doch odzi naosfatek do trafnego 
rezultatu, że n o w y . rzązd musi w  peli: v 'ę  w e
wnętrznej op rzeć 's ię  na zasadz.ie nietykalności 
repu lliiuu iskkj form y i-ządu, a ar pN ńtice za- 
gTiinicznej na stanow czej woii do przeprowa
dzenia piana odszkodow ań  w  mysi orzeczonia 
mię d zy n a ro d o w v c h r z. e c^t i-zna wc ó w.

Tajj —i orzeczenie to musi przy jąć par
lamenty w iększością dw óch trzecich głosów . —
.leżeli ją  rząd zdobędzie, dokaże rzeczy, która 
mu zjedna poparcie E uropy i Stanów  Z jedn o
czon ych . N iektórzy  p o litvcy  podnoszą m yśl, a- 
zeby w  sprawie tej od w oła ć .s ię  do plebiscytu. 
P o dośw iadczeniacli, które w yniesiono z ostat
nich w yborów , p lebiscyt nie budzi wueikicj na- 

|dziei. Nad Niemicami unosi się wielki znak za- 
! pytania..

ryck  budowli w gm inach w iejskich na rou 1525.
Następnie uchwmlono upoważnienie n a jw y ż 

szej Izby kontroli do przenrowatlzenia rewizji 
w  głów nym  urzędzie żyw nościow ym  i centraii 
akaaem ickiej bratniej pom ocy. W reszcie pro
jekt rozporządzenia Prezwdenta R zeczypospoli
tej o  zastosowaniu złotego do obliczania w k ła 
dek  o pirzerachowmniu na ziote daw nvch zob o 
wiązań rentow ych na wypadek nieudolności dc 

' pracy.

G zM ttnie  sKonhmlczpycłi i poiiiy- 
cznytit p tzy n y t prztsileiiii a  prze- 

inyiie jórnnślitsHira
K atow ice, 31 m aja (A W ). W  auli gimn. Nlic- 

Howiky.a odbyło  się zebranig stow a.rziszei.ia 
inżynierów  i techników  polskich  z udziałem 
przedstawicieli związku obrony kresów zachod
nich w sprawie przesilenia w przem yśle górno 
śląskim. Po. w ysłuchaniu szeregu referatowy 
kiÓTt- zw racały uw agę na nieracjonalne prow a
dzenie hut i kopalń górnośląskich , Graz pod
kreślały polityczne przyczyny  przesi.eina, ze
branie uchw aliło rezo lu c ją  v /zyw aj:(cą  rząd do 
bez./.wlooz-iięgo utworzenia kom isji, w której 
sklnd w chodziliby przt-dsiawucicle techników  
polskich, a k ióraby miała za zadanie zbadanie 
p rzyczyn  ekonom icznych , w zględnie politycz
nych  obecnego nrzesdenia. P onadto przyjęto 
drugą rezolucję, zw racającą się w  ostrych  sto- 
wrach przeciw ko w ystepow aniom  posła niem iec
k iego Pawlasa, Któiw na ostatniem ymsiedzeniu 
Sejm u .jśląskiego obraził inżim ieiów  polskich, 
zarzuca.iac im lenistwo. OsUrteczna

W  bulli w yraża papież nadzieje, że nadcho
d z ą cy  rok św ięty pow iększy zgodę m iedzy na
rodam i. Zaleca  on dalej m odiy, aby niekatoli
c y  wstąpili na lono K ościoła  a poganie poznah 
prawdę, wrreszcie aby sprawa m iejsc św iętych 
została załatwiona w myśl ż j czeń katolików .

Zw raca uwagę następujący ustęp buli.:
Nic nie m ogłoby Nam być milsze, jak to, 

a by , jeżeli nie wsz.vsev, to przynajm niej wielu 
naszych braci w róciło  do jedyn ei owczarni 
Chrystusa i a b yśm y  m ogli z okazji tego uro
czystego  jubileuszu uściskać ich ze szczególną 
m iłością i zabczyć ich do N aszych najm ilszych 
dzieci. Mamy pow ód  do nadziei, że takie Ven-; 
ne ow oce  dojrzeją  w ciągu roku św iętego".

Ustęp ten, zdaniem rzym skich dziennikową 
w skazuje na- to. że rokow ania m iędzy k ościo 
łem rzym skim  i angielskim  toczą się i przy
bierają pom yślny obroi.

Zamach polityczny
Belgradzka „F o litik a " donosi z SofjL że 

w czora j <y biały dzień został zastrzelony na 
u licy adw okat dr Milan Graszew. O reszew  b y ł 
przyjacielem  polirycznym  b. ministra Genaaitr
wa. k ióry  uhitjfjłej je-deni został równ.eż za-, 
strzelony. Graszew7 by f pocliodzem a nnuscdoib- 
skięgo.

Kupcy górnośląscy obniżają dobrowolnie ceny
towarów o 10 procent

rezolucji pow ierzono 
inżynierów .

redak-ejt 
radzie stow arzyszenia

J t y s i i g ł s f
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K atow ice, 31 m aja (A-W). ŚYobec olmiżenia 
plac. fóbo lu iczych  w  przem yśle górnośląskim  
kupiectw o góm ośląsk ie  wr zrozumieniu ciężkie
go położenia robotników , oraz celem  poparcia 
akcji rządu, zm ierzającej do ogóln ego  obniże
nia poziumu YBtn dotychczasow 'y"’ h, na posie
dzeniu orlbytem 30 łun. wr Izbie im ndlowej "w 
Katowicacd), powrzięio jednoiflyśbiie rezolucję 
następującej treści: .* -tT^

K upiectwo gónio^ląskie, zjednoczone w  za- 
wodotyy.cii orgunizacjacli .zdając sobie sprawrę 
z koniószności ciiwili, w-ymagają.cej solidarnego
oj icjł- ifflssKjłiaaiwiMuwmjjeaa

Sprawa aymisji p. Dutkiewicza
(Telefonem <xl naszego koresporKtenU-t,.

W arszaw a, 31 maja. Jeden z dzienników7 le- 
w roow yrh donosi, żc dym isja wiceministra 
spraw7 w7ew nętrznycli, D utkiew icza, nie zostanie 
przyjęta.

Pan Phiiimore u premjera
(Telefonem od naszego koieppondenta).

W arszaw a, 31 m aja. W dniu w czora jszym  
pr* m jer Grabski przt ją l delegata la g i N arodów  
Phiiim ore, z którym  om aw iał spraw ę kolon i
stów  niem ieckich. *'

HoBiIfK.ua p. SieuKowftifSo na 
prszesn BflfiRa» R rB jw so

(Telefonem od Daszego korespondenta). £'
W arszaw a, 31 maja. 1 rczorajszy „M onitor" 

ogłasza dekret nom inacyjny Jana K a c ieg o  
S ieczkow skiego  na prezesa Banku G ospodar
stw a K rajow ego na okres 5-Ietni.

wsjtółdziałania w szystk ich  warstw społecznych  
w ’ rn ir d o i złagodzenia przesilenia gospodar
czego , postanaw i', z d n ie m .30 lira. dobrow ol
nie obn iżyć ceny w szystkich  bez w yjątku  ar
tykułów7 w łókienniczych , k on fek cy jn ych  oraz o 
oliw i* o  10 proc. Kom unik ając jm> wyższo, ku - 
pifHJtwo górnośląskie, reprezentow7ane w7 Izb ie , 
w yraża jednocześnie nadzieję, że handel, prze
m yśl i rękodzielnictw o im iych aziełnic zechcą 
ze sw ej strony w podobny sposób przyczynić 
się d o  ulżenia obecnem u ciężkiem u poraź ruin 
kraju./

Kcffisifl n..«.»i£r;i:l.ja gis spraoty 
f d m y  rolnej

p -  fTelefcnem od naszego korespondenta)

W arszawa, 31 maja. R ada m inistrów  na po- 
sierzem u w  dniu 30 bm. po rozpatrzeniu w nie
sionego przez m.rniytni ^Ludkiew icza projektu 
ustaw y o  reformie rolnej, u y b ra ia  celem  uzgo
dnienia stanowisk?, rządu kom isję, do ktor< j 
weszli: prenyer Grabski, m inister spraw we- 
w nętrtznycb iluebner. mimstei- robiictw a Ja- 
nIdu  oraz niimsto-r ri torm y rolnej Ludkiewicz.

Fozatem  Rada ministrów pow zięta szereg u- 
(iiw a l: miedzy7 innemi przyjęła : ivniosek o u- 
tw orzenie konsutetówr generalnych  w Mińsku 
i Charkow ie, p r o je k t  ustaw y 0 poborze przez 
skarb akcji now ycn  eim syj, projekt ustawy7 o 
uzupełnieni:! artykułu 20 konw encji handlow ej 
m iędzj; Poloka a Francją z r. 1920, ]trojokt roz
porządzenia Prezydenta R zeczypospolite j o w y 
miarze i poborze państw ow ych podaiKÓw od 
nieruchom ości w  gminach m iejskich  i niektó-

Łgarstwa litewskie
(Telefonem od naszego korespondenta). 

W arszaw a, 31 maja. Z W ilna donoszą, iż p i
sma kow ieńskie podają w iadom ości, ja k ob y  w 
ok ięgu  wileńskim  w ybuch ło pow itan ie b iało
ruskie przeciw ko Polsce. W edle w iadom ości 
tych w  W ileńszczyźnie m ają m iejsce krw aw e 
walki, w  k tóry ck  bierze udział arly lerja  Z obu 
stran mają być znaczni' straty w zabitych i 
rannych. A\ śród ludności polskiej w y b u c h n ą ć  
minia panika.

W iadom ości pow yższe są tak fantastyczne i 
bezpodstaw ne, że prostow anie ich jest zupełnie 
zbyteczne.

O brabow anie konsula polskiego
Telefonem od nnszeuo korespondenta).

W arszaw a, 31 maja. W czora j nadeszły7 tutaj 
z Ukrainy w iadom ości o  napadzie rabunkow ym  
na konsula polsk iego w  T yfusie, p. Stanisława 

\ E cke. Napad miał mmjs>ce nod Kostowem , w 
czasie podróży  konsula z Tyflisu  do M oskwy. 
Rabunek trw ał przeszło god.zinę. Bandyci o- 
brahowali w szystkich pasażerów , w tej liczbie 
także konsula polsk iego. D rogę pow rotną od- 
l y ł  konsul w pociągu , uzbrojonym  w  dwa kulo
m ioty.

Sulla ( aoieśka o świętym roku
Z R zym u donoszą 30 maja:
Po uroczystej cerem ot.ji wr sali :ronoivej W a

tykanu. w  czasie której papież og łosił w ydanie 
bulli w  sprawie św iętego roku 192G, udali się 
najw yżsi dygnitarze z p o iród  apostolskich  pro
tonotariuszy do krużganka bazyliki s u . Piotra 
i do  kośc-iola sw. Pawia, gd/de odic^aiana zo
stała bulla w obeę liczne.) kapituły i tłum ów pu- 

ibliczriośei. P odobna ceremonja, odbyła się w  
J kościele San G iovanm  i Sta Maria M aggiore.

■aweuB̂Beg

K raków , 31 fna,^
(St. M .) A rtykuł zam ieszczony przez nas 

przed kilku dniami w7 sprawie traktatu handlo
w ego i rokow ań gospodarczych  z R osją  p. t. 
..Jaw nie czy  ta jn ie?" —  jw/.yszodł dziwnie w. 
porę. W  t-.ym sajnyun dniu, kiedy został aumoezs 
cztony, ukazała się w  dcii-nnikach w Ladouiusc, 
że b.. min. i jK>srł nasz w  Moskwie, [i. Baroy, 
ski, zostaje tKlwolany ze sw ogo stanowiska —  
z pow odu trudności, napotykanych  w rokowe^ 
nnnui o traktat handlow y. W  'mi .spoe^R rr* 
sprawę tę, m rokiem  zupełnej tó-ómrrniafc^M 
czoną. rzucone zostało nagle pwr.ita  i io  atAC. 
jask raw i św iatló. N iestety, zgasło ona t s w t  
na drugi dz.ień: w iadom ości o i>dwoia7iiu
Da rawski ego  z naszej strony urzędow o zajirzo- 
czono, rue d oda jąc jednak żadnych knutriutu
rzy ani wyjaśnień —  i zaioadly r. ptpwrwtrtn m 
ciem ności, w śród których  opinja jiublieaiw olp 
m oże znaleźć żarlnej orjentacji co  dr- stanu Mu* 
w ażnej dla naszego przuin^mlu i R ucB u b u -  
stji polityki gospodarczej.

Co należy o tem m yśleć? K rótk ie owu ifctdiJ 
sienie o pos. Darow skim  i następne- za p rzecza  
nie oznaczają, że rokowtuua gospodarcze pt>l* 
sko-rosyjslue w  MoslPwio n iew ątpliw a 
sio z cala uiU m syw nośdą i że obocnit* zn a jd o^  
się, być  m a ze ,.w  pujdaao przoks anw yw . — 
Z drugiej stron}7 w iadom o, żo oatsu} g ie ira ó j 
ezysto polityczne z republiką sowfaUnu torsSia 
sir właśnie w7 ostatnich dniach pom.rssrTy. CScj 
i>zn;ocza to, żo w ^ r s tk o  grozi zerwaniem ? 2  
tram, zdaje sio, niema rtatwy. i sz-Ucie zaJeAj^sił 
kliiui. dni ternu min Z a m oysk i kttdr) ińuw jijrr- 
w ie w ic d iu l  o zawrt.n:nłu się d l«8 flł« r łX  «*’ ■ 
Miiiików [Hilako-roayjskieb na Ur 
narotiowyi'.'j" weafcśmnj, niż cSrgtLsa w aaj 
wie n ety  zostały ogłoszone —  pajrm uc t»*Ti 
jem  „ex oęeó ‘ * wyraził pełm *ś6, św s Ro»iA  óm* 
dzielny do sr^iedzJciego jwroziamcnlaL. Sa&aą 
c/.cśnie w  tjin  sam}un kimiEikn p o ioŁ u iri«iia  
pofurcha sprawę obocna zirMna powyhoRsz* 
stosunków  polii-yczjjych wa ITancji- NUfunn 
nie było  najemn, że niemała t-itgić ' 
tych(r/a-s<.'W7eg\i trzymania się v> nraairwic m ‘ » i  
R osji w ypływ ała « e  stanow canj pu łitytt «C t5 '
sowieckic-j duiycJic/uisowycb ofir.-jiktytśb Łł*n®».

jł"   ̂koi—

P o s z i M c z g M B f M
(Na ntargins&ie p oczy j Linila Zegadłov,icza).

B obrzo sio stało, że ze scen y  teatni szersze
mu ogółow i przcdslawu sic dzisiaj niepospolita 
stanowzezo indyw idualność poetycka , jaką jest 
niewątpliw ie Emil Zegadłow icz. Nie ty lko bo- 
v/iem zam knięcie się pot ty gdzieś tam w7 zapa
dłem osiedlu górskiem , lecz jeszcze w ięcej za- 
tajeme się w  ruela,twrycii do odczytania  skryt
kach sześciu ir.al37ch, n iepozornych książeczek, 
spow itych klamrami niekoniecznie uch7.. vtnego 
gw arow o-pootycldego  ję-zyka, m ogło  spowrodo- 
wać zu p 'lne  zapom m enie o plsarau, co  w śród 
nąimlodszeg '0 pokolenia tak się odrębnie za 
znacca. Bo m niejsza zresztą o nowuą, w  sw ej 
św ieżości uderzającą, zarów no form ę jak  treść 
tych beskidzkich ballad-opow ieści (jak  „Ptnysi- 
nogi beskidzkie", „K ondA ołJd  beskidzkie", 
„B allada o W ow rze", „Z ielone Św ięta", „W ie l
ka Now-ina" i „P iw yjdź K rólestw o Tw ojeT). 
Form a la, szczególn ie w sw ym  elem encie j«J 
zykew ym , clir ila n n  la cze j m oże utrudniać d o 
znanie wrażenia, k tórego  siła tajem na tkw7i 
prz.(xlewszystkiem w7 g lęboldm  nurcie w ew nętrz
nym , co bijąo pot,ężnie od  źródlisk Sród-gór- 
skich niesam ow itym  rytm em  w oryw a  się w  ser
ce i 7,apńś&' je  tchnieniom wielltiej tęsknoty.

W śród  pled^Ay m łodych' i najm łodszych 
poetów , przeważnie tak' hałaóliw.e rozbijają- 
cych  sw e targowislra butnego sjow ą i materjal-

nych, z ziemią zw iązanych zachceii i twrór- 
czycłi am bicy j, Emil Zegadłow icz jest jednym  
z n i e l i c z n y c l i w p a t r z o n y  w  rozpostarty nad 
nami błękit, Mk'kiewiczow',ski^*-zda się szeptać 
sknwa: „G w iazd szukam  —  przew odniczek ło 
dzi..." D la lodzi życia  naszego, k tórej dzisiaj 
po w7zburzonem , powmjennem m orzu płynąć 
przyszło, pragnie poeta znaleźć „gw iaady-prze- 
wrodnic'/kra, któreby ją. prow adziły  poprzez 
m roki dzisiejsze. Tęm i zaś gw iazdam i —  beda 
sumienia ludzkie, z po w ojen nej, m artw oty  obu
dzone i m ysią B ożą natchnione. Biylą serca  od 
rodzone! Z ich to ogniska w yblyśn ie św iatło 
dnia now ego, spełni się „W ie lk a  N ow in a", ry t
mem życia  się danie rytm  odw iecznej pieśni- 
tęsknoty, w ygląda jące j K rólestw a B ożego na 
ziemi. 7

Zaś g łosu  tych  budzacv*ch się sumień, zaś 
tętna tych  serc, ku odnow ie poch y lon ych , d o 
patruje się poeta w7 w kdokrotnyi h w ołaniach, 
co idą od  m aluczkich. W śród doli tw ardej, 
wrśród pt/niewiary, w śród grom ady licznych  
, p ow sin óg" o twarzach um ęczonych, oczach  
w yblak łych , w yp itych  słońcem , deszczem  zm y
tych , suszonych wiatrem, w śród tych uznojo- 
nych druciarzy, śklarzy, sadow nik ów , światka- 
rzy, zdunów7 i innych braci znoju , widzi poeta 
fundam ent now ych  rzeczy, stwierdza wiekuiste 
w artości, z w oli B oga 7, ludzkiego kręgu waiie- 
bow stępującc, by stam tąd dalej swą B ożą, od 
radzającą pracę prow adzić W  niebo rw ąca się 
praca Z egad łow iczow sk ich  szary cli p racow n i
ków7, słow am i jak by  hiuowm/, żyw ej legendy

B eskilu  wyJzwaniaruc nabiera jak iegoś nie
zw yk łego , l<< sm ieznego charakteru, w pisana w 
o r b itę ' wii-lkieii, B ożych  prac, i w iekuistych 
przetwmrzań.

Otulona w szatę gw ary naw p ó l ludowe*, ha- 
w pól wdasnej, zamknięta w  sześciu szarych, 
skrom nych ksiąA czkueli, p oez ja  Zegadłow icza , 
tego  praw7dziw7ego „poszukiwm cza gw iazd Bb- 
zycti" na porYojeimem zgorzelisku życia , m o
głaby wraz z sercom  poety  zgorzeć sam otnie, 
na bezludziu. -Mogłaby stać się w d a n iem  po

..now ina", która 
„k u  w spom aga-

g! uchem pustkow iu jego  dobra 
jak  sam poeta zaznacza, jest 
niu, ku -wspieraniu kom unijnem u, ku łamaniu 
sorc wm w ilję, którą jest dzicu  każdy  i godzina 
każda". *ra.» - "

T o  też dobrze się stało, że oto  Zegadłow i- 
czowskhyj „n ow in ie", w ydum anej z g łęb i doli 

lu d zk ie j i serca ludzkiego najlepszej tęsknoty, 
w  pom oc przychodzi scena, M óra sugestją swm- 
g o  w yrazu  zw róci uwagę na zostaw ianą do
tąd niem al na uboczu oryginalną, niepospolitą, 
w ic lm m  głębok ich  natchnień bij;p:ą tw órczość 
p iew cy  .-beskidzkitj legen dy".

W  św ietle „lam pki o liw n ej", jak by  w od- 
b lysku  utęsknionej gw iazdy  B ożej, przesuną 
się przez scenę dobre duchy ogniska dom ow e
go . ludow e „św ia tła ", z pradaw nych, pralechie- 
kich  czasów  ród sw ój w yw odzące, stróżujące 
zadumammm wiecznem , prostu jące „ży cz liw o 
ści niestr inniczym  znakiem  drogę  k rętą ", da
rzące „rów nością , w szystk ich , k tórzy życia  
brzemię niosą z śmiechem czy, w zgardą przez

lezży zn a  ziem ię..." A  że w  obliczu „lam py  o l iw - , 
rmj" (w  obliczu utajonyeli w7 duszy dołow eh I 
instpiktoiY  człow ieka) pełni się dzisiaj jeszma ■ 
zbrodnia, której- obraz poeta odsłania w dra- * 
m acio, odejdą  cielic, zadumane bogi, zostaw ia
ją c  dom nieszczęścia na straszną karę nis-zczą- 
cogo póżaru.

K to wie, czy w form ie scenicznej tęsknota 
beskidzka,go piewcy nie znajdzie dla siebie iwfj- 
w7laści-wszego iryrazu, nie w ydobędzie  sio- z d o 
tych czasow ej matni słow a i rytmu, by poprzez 
scenę z cala silą przem ów ić do zaśniemy ch su
mień. Że zaś m i śl p oety , przyoblekająca  się w 
kształt sceniczny już dzisiaj w ychodzi poz.a 
oottbistą tragedję sumienia i próbuje już się 
w dzierać w wielki dram at naszego, polskiego, 
w spółczesnego życia , dow odem  jest niemtd do
tąd iiieznanv „F ragm en t" z misterjum ballado
w ego  „N o c  św iętego Jana E gangelisty", 
m ieszczony w  „W irydar/.i. literackim  na c-zesc 
marszałl-ra Józefa  P iłsudsk iego", w ydanym  sta
raniem Zw iązku Strzeleckiego w Grodnie, a 
odbitym  pięknie w  drukam i Franciszka Foltina 
pod  lderunkiem  graficznym  Zegadłow icza.

V, go-ndóali, krsvawych słow ach skreślony w 
tani „F ragm en cie" obraz polsk iego życia  na tle 
stołecznej W arszaw y, już w tym  w ypadku  oez 
parafrazy besl-ddzko-balladowej, poruszyć musi 
do g łęb i polskie sunnenia...

Lec-z gorzkie słow a tej )>alacoj satyry (w  li
sta Mefista w łożonej) nie są bynajm niej d ok u 
m entem  mewla-ry w  O jczyzny  tw órczego  du 
cha. M oc je g o  i św iętość w  całej pełni poeta

odc7.UY.7a. T o tduden io  wiary (pirae
się imprzez dr-woineuia jeg o  laiku i
jakże innc.no pr.unna.wia r dwu k art ĵWCjfMEJr
ne.go" jio-wriijcony-cii icunięci
p.heglego w szeregaefi I.cgjtnićw >—  -

„O to jest zwię-zly ra.ptrr:. —  
o jednym  z iferw siye li 'Jw jTh

E«dijtótawu) FlJ
Oto jsst —  OjczYrtnc, t y « fk  *

’ odzą.aa .Gę w k w a . wyr u upa±uri» eaiaj L u r ł 
pv  —  kronika zw juta  o 'botorym synn wicniTiL 
do oata'J..i. i jraza g ró b  —

Ostawń toż coś wifyraj jn ocz  iiródm iejącycd  
na dalekim  b b u iu  kn««a —

Ostawif przykazanie w ia jy
—  tri wLvnwJ rr* i

Ustawił przykazajoi: milońci ?
—  bo m lbcrrłl **.■

IT zeto ż n o L . "
A

T ych  sranych pr/ykazah , w ian 7 i rrifcćci Sft 
brą i.ow iną josi, cala pota-ja Emila Zegadłuwik 
czois tcłąo n iestrudzonego „poszukiw acza p v ia .d  
B o ży ch " wśród g-ruelijMi, bezdusznycoi pus7ki>-, 
w i życaa dziSiep7rago, tegx» stróta-Swiątk.i 
„lanitiki oliw nej-', jakzo wpsto dzńóaj tłkautaf 
spaiancj w  ogniu pożercsytii isaiiętw ^sts cfniU 
codziennego. Bot P,
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U l i c e  z a s ła n e  p r ą d e m , w ^ e llio śe i o r z e c h ó w  la s k o w y c h
Z a la n e  s a te re n y  I  p iw n ice

(s) R ozkoszn y  m iesiąc m aj, m iesiąc m iłości 
i słow iczych  pieni. zakoń czy ł się... gradobiciem .

* wrogim . A  gospodarcze zbliżenie Dzisiaj ok o ło  godzin y  11 V? praod południem  za-
gjj __ poza ..pryncypiabiie“ --chi- c z c ly  odzyw ać s ię  grzm oty  a błyskaw ice pruły

; .................. niebo, dosyć zj-ose&ą w y jkjgodzone. 0  godzinie

w ników  polityk i francuskiej Obecnie, gd y  we 
F rancji za łożyli .rComite des am dićs franco- 
russes" ucz< ni i po litycy , k tórzy być m oże już 
ju tro zostaną francuskim i lderow niczym i m ę
żami stanu —  i ten w zgląd doznaje zasadni
cze j zmiany. Zasadniczy m celem  lojalnej p o 
lityk i francuskiej musi b y ć  teraz dążenie do te
g o , aby Rolska i R osja  istniały obok  siebie —  
nie w stosunku 
F rancji do R osj
m tryczn ą  „spraw ą d ługów  carskich" —  jest 
m ożliw o i realne t\ Lico „v ia “  Polska, która też 
w  tuj roli musi pam iętać przedewszystkiem  o 
sw oicłi interesach przem ysłow ych  i handlo
w ych , o swoim  w łasnym  stosunku gospodar
czym  do R osji.

R okow an ia  gospodarcze,, z R osją  prow adzi 
m y n iofylko m y. D ąży do ich zapoczątkow ania 
Francja, załatw iły je  już, jak  w iadom o, W ło 
ch y  M ussołiniogo, marża o nich C zechy, toczy  
je  obecnie w  Londynie bardzo intensyw nie A n- 
g lja . Obszary R osji, w ciąż jeszcze  stanow iące 
połow ę E uropy i trzecia część A zji, z je j ludno
ścią  przeważnie rolnicza i i je j dziew iczem i n ie
mal bogactw am i nalurałnemi. muszą b y ć  w c ią 
gnięte w  orbitę życia  gospodarczego europej
sk iego —  choćby nawet wbrew g łupocie  ek o
nom icznej k ierow ników  polityki sowietekiej, 
którym  się zdaje, że przy tym  ogniu upieką 
sw oją  osobiście partyjną pieczeń. Niema tu ża
dnej ob a w y , życie bowiem  i je g o  gospodarcze 
praw a są silniejsze nawet od  —  rew olucji. W  
tym  ogólnym  procesie my jedni nie m ożem y 
pozostać odosobnioną w yspą Jeżeliby  jednak, 
m im o w szystko, porozumi-mie gospodarcze z 
R osją  m iało —  w skutek famaberyj je j dzisiej
szych  w ładców  —  chw ilow o okazać sio n i en io/.- f  tó 'redon I ć  w 
liw em  —  to i to należy m ożliw ie szrbk o  i sta
n ow czo  w yjaśn ić, jednakże drogą  nie inną, jak 
sprecyzow ania  defin ityw nego i kategorycznego 
naszych zasadniczych w arunków  w spółżycia  
gospodarczo-kulturalnego z sow ietam i.'D o tych 
warunków' należy zarów no najw ażniejsza „te ch 
n iczna" sprawa: ustalenia poza granicami repu
bliki sow ietów  instytucji, k ióraby  „finansow a
ła "  i żyrow ała  kredyty  handlowe polsko-rosyj
skie, w ysunięte przez sfery w ielko-przem ysło- 
w e łó<lzkie —  jak dalsze spraw y: w zajem nych 
u lg  celnych , ustalenia przew ozow ych  taryf k o 
le jowyc-h, zapewnienia bezpieczeństw a transpor
tom  tow arow j-m  na teryt-orjum rosyjskiem  itd.
W yraźne om ów ienie i ustalenie tych  kwest y j 
jest zarów no utrudrione, jak zarazem ułatw io
no przez to, że jedynym  kontrahentem  handlo
w ym  p o  stronie rosyjsk iej jest „wmieazt.org-", 
k tó ry  jest zarazem organem  rządu sow iecko- 
rosy jsk iego, prow adzącego rokow ania. N ietrud
no w ięc jest tutaj na gruncie konkretnych  w a
runków  d o jść  do punktu: a lbo—  albo.

A le  te wai unki muszą b y o  sprecyzow ane i 
postaw iono. Muszą one jednak b y ć  sprecyzow a
ne rozumnie —  to  znaczy, z uwzględnieniem  
intere-sów ca łości przem ysłu i handlu polskie
g o  w e w szystkich  dzielnicach. A  do takiego 
ich sprecyzowania potrzeba, aby  ca łej optuj i na 
szyjch sfer finansow ych, przem ysłow ych  i han
d low ych  znane by ły  przynajm niej ogóln ie pod
staw y, na jakich się toczą  obecn ie rokow ania, 
gospodarcze polsko-rosyjsk ie w  M oskwie. Zbyt 
wielkie interesa i zbyt skom plikowano kwestjf( 
są tu w grze, aby  opinji publicznej m ogło  do 
zorjentow ania się w ystarczyć takie bengalskie 
„ośw ietlen ie" spraw y, jak jednodniow a w iado
m ość o odw ołaniu, a następnie pozostaniu w 
M urwie posła, k tóry  prow adzi rokow ania. T a 
kie fa jerw erkow e „b ly ra e ło  i zgasło" m oże bu
dzie raczoj w ątpliw ość co  do kom petencji pro
w adzących  sprawę czynników , które nawet w  
przełom ow ych  chw ilach nie chcą  zasięgnąć ra 
d y  c z y  in form acyj zainteresow anej opuiji. To 
też po te-m zgaśnięciu  oczeku jem y z m iarodaj
nych  sfer w  W arszaw ie polnego i jasnego o- 
św iotlenia spraw y obecnych  rokow ań gosp o 
d arczych  polsko-rosyjsk ich .

■ W — Et—

Niezwykła biirza1 §i*acl©wa
w

C d c z w a r t k u  d n ia  2 9  m a ja  d o  ś r o d y  d n ia  4  c z e r u c a  b .  r .

,K,U W RÓG® W M IU M 9 ERA H
wyli „S T U Z E Ż  S IĘ  P R Z Y J A C IÓ Ł "

trzy kwadranse na dwunastą nagle zaczął pa
dać u lew ny deszcz, przeplatany dosyć gęsto  
gradem , na szczęście o niedużych rozmiaralch 
ziam  Gradobicie trw ało d osy ć  k rótko, n ieste
ty jednakże pow tórzy ło  się rych ło  już w znacz
nie w iększych  rozm iarach, 'p oczcm  po k rót
k iej przerwie ulew a wzmogła, się, spadając na 
miasto grnbem i strtmreniam, a  gęsty  grad 
w ielkości laskow ych orzechów  bił ostro w  szy
by okien, grożąc ich w ybiciem . Silę gradu 
w zm agał silny wiatr.

W od a  zaiala w jednei chwili ulice, p łynąc 
wartkim prądem, a na chodnikach  bielała gru
ba warstwa gradu. R tęć w  term om etrze spadla 
nagle do 1(1 stopni O. Przechodnie w  popłochu 
szukali .schronienia w  sieniach najbliższych d o 
mową gdt ż parasol w  czasie tej naw ałnicy gra
dow ej na nic się nie przydał, a zresztą niepo- 
dobna była brn.ąć w  w odzie gn ibo  pow yżej 
kostek. W  dzielnicach niżej położonych  zo 
stały zalane Domieszkania w suterynach ku 
przerażeniu mieszkańców', zaskoczonych  kata
strofą.

P ioruny b iły  dosyć gęsto, na szczęście nie 
pociąga jąc ofiar w lud.-iach. Nie obeszło się bez 

k tóre K rakow ianom  dały  pochop 
do żartów  —  ale już po  och łon ięciu  z prze
strachu. I tak na przestrzeni pom iędzy k ośc io 
łem Dom inikańskim  a pałacem  W h lopolskich 
uderzył piorunj A  m oże i nie uderzył, d osyć że 
zrobił się tali niesam ow ity huk, iż n iektórzy 
interesent i, p rzebyw ający  w  sieniach pałacu, 
uciekając w  przerażeniu, wtargnęli naw et do 
sali, w  której odbyw ała  się kon ferencja  w ładzy 
m agistrackiej z panami piekarzami, N iesam ow i
ty  huk w yw oła ł silne wst.rząśnieńie wśród obec
nych i podobno w płynął bardzo dodatnio na 
panów piekarzy, usposobiając ich bardziej u g o 
dow o.

A le  najlepszy naw et żart nie um niejszy 
skutków' katastrofy. W idn ia ły  one na plan

tach, kl,órych chodniki pokryte b y ły  liśćm i i 
cienkiemu gałazkam i, ściętem i poprostu  przez 
grad. Nie w iadom o oczyw iście , jaką  przestrzeń 
ob jęła  katastrofa gradobicia. Pra.gniemy, a że -j
by ona Luta jak najm niejsza. W edle w iadom o- (  ire iA  n c T n m n m r e  n ‘ t  f, . , " /  J J . . ... . . . . .  GO O ZA JŚC IA  LISTO PA D O W E . Onegua, try-
scr zebianych  w  pierw szej chwili, nąjbai dziej apelacyjny rozpatrywał odwołani o od wy-
ucierpiare drzewa o v o c o w e . Zasiew y ozim e, jj roku, uwalniającego funkcjonarjusiza straży pożar- 
już w yrośnięte, zostały  sL oczone i w bite w  I ncj Sikorę od winy i kary w związku z wypadka- 
ziem ic, natonnast jare osta ły  się. W  każdym  mi lisropadawemi. Sikora oskarżony o pochwa-la- 
razie straty są dosyć znaczne i lato pod  w zglę  j nde rozruchów został uwolniony tmze« sąd okręgo- 
dem m eteorologicznym  nie zapow iada sic do- wy karny w Krakowie przed kilkoma tygodniami,

wspaniały przepychem wystawy i świetną grą artystów, p o r y w a ją c y ,  s c n z a c y jn y  
d r a m a t  z życia wykolejeńców. — Reżyserjs słynnego u ir i f f  i t b a .  — W głównej solu 
II . W a lth a ll I Ueftenn R a t  w ie r t .  — Nadprogram: Tr‘z e s ie n iu  z ie m i u  J n p o n ji .
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G dyśm y ukończyli niniejszą notatkę, m inęła j 
godzina od  chwili ukończenia katastrofy. Nie- j 
bo w yp ogod ziło  się, slońće pi-zygrzewmło, tem 
peratura podniosła się d o  17 stopni —  a mimo 
to jeszcze na chodnikach i na gankach leżały 
długie w stęgi gradu. |

W og ó le  K raków  zawsze musi liczyć się z 
tego  rodzaju niespodziankam i. W szak tow arzy
stw a ubezpieczeń ’ n a jw y /sze  prem je ubezpie
czenia o d  gradu obliczają dla przestrzeni ziemi 
krakow skiej i śląska. Ma to b y ć  typow a strefa 
gradobić.

przyc.zom prokurator zgłosił zażalenie nieważności. 
Rozprawie apelacyjnej przew odniczył sso. Pawlik, 
który zniósł w yrok  uwalniający i zarządził ponow 
ną rozprawę.

N IE SZCZĘŚLIW Y W Y P A D E K  4-LETNIEGO 
D ZIECKA W czora j zawezwano pogotow ie ratun
kow e na ul. Augu-itjańi-ką 17, gdzie 4-letni Igna
cy  K och  spadł ze schodów  z. trzeciego piętra na 
drugie i doznał złamania podstaw y czaszki. Stan 
beznadizicjny.

Cra PO ŻAR W  F A E R Y C E  TO REB EK  P R Z Y  UL. 
CZA R N O W IE JSK IE J. Dziś o godz. G‘30 ran-o po
wstał p o /a r  w  fabryce torebek papierow ych  p. 
Hellera przy. ul. Czarnow iejskiej 2 0 . -O gień ob ją ł 
część wiązania dachow ego, które uległo częścio 
wemu zniszczeniu. C-o by ło  p-owodcm pożaru, nie

* * HWaJosna. W  ak cji ratow nicze; brała udział straż
W IE L K A  BU RZA G R A D O W A  szalała w nie- pożarna, która og ień  zlokalizow ała, 

dzielę w południc jtomiędzy Myśieiaieaiiń a B ia ły m , (») ST U D JA M ATU R YCZN E W  W IĘZIEN IU
Dunajic-em. Girad w ielkości orzechów  kubkowych ś\V. M ICH AŁA . Organa policy jne przytrzym ały
pacaynił w ielkie spustoszenia w polami), pokryw a- u t bruku krakow skim  Jana K a»f*M i*«ykap§6-]et- . . .
ją c  jo  na ogrom nej przestrzeni białym całunem , [ niego e leganckiego m łodzieńca z Libiąża, k tóry j s\ '  R o m a n a  II, podczas matebn ostatniej nie- 
tak, że w yglądały  z daleka jak zasypano śn iegiem .1 uwijał .się po br.uk u j  zamawiał u m iejscow ych  dziełu T o  godne potępienia Jsajsoe w zbudziło wdel-
Zwłasz,cea silniic obsypane by ły  zbocza L u bon ia .! rytów u ików  fałszyw e pieczątki dyr. gimnazjum w k ie  .rozgoryczenie w śród m łodzieży —  jak  się

w  którym  dom agał się ni mniej ni w ięcej, jak 
przyznania wszystkim tym, którzy  wskutek zawie- 
sucłu  w ojennej nie zdali m atury, a mają szkoły  
średnie ukończone, R clnego prawa słuolia.cEy uni- 
w on ytetn . D alej dom aga się senaotr Kalinoiwski, 
aby w szyscy ci, k tórzy nie ukończyli szkół śred
nich, a którzy pełnią shiżbę przez dłuższy o k u s  
v/ samorządzie i k tórzy  —  jak się wyraża "-mater 
R nlincw śki —  uzyskali w ysok i diapazon w iedzy 
c g ó ln tj, rewnież uzyskali prawa takiesame. R efe
rat tenatora Kabnow.skiego pow itany naturabue 
bvł burza oklasków .
BOJKI M IĘD ZY ŻYD O W SK IM I A  CH RZEŚCI

JAŃSKIM I SPORTOW CAM I W E LW O W IE .
W edle pism lw ow skich, przysało w czora j w p o 

łudnie na ulicach do bójek m iędzy żydow skim i i 
c ! i rz n s d  ja ikk  i mi s j.io rt o w c a m i :

I1' '  porze poludiuiojwoj na t. zw „cors ie " , obej- 
m ującem  ul. A kadem icką, plac Maajacki i ul. Le- 
g jonów s.,na'S.iąpila csf-ra scybja m iędzy m łodzieżą 
chrześcijańską i ż .ydow iką Zajścia te początek 
sw ój w zięły ok oło  godz. 1 po p o ! , w ok oiicy  ho- 
tciu Fra.ncu-kicgo. Jaki by ł pow ód iKiozątkowy, 
dotąd nie udało się dokładnie stwierdzić, jak  się 
jc-dnak zdaje, pierw iastkow ym  m otyw em  awantu
ry by ł uapad, ktorego częsc w id /ów  do-pusciia się 
pized  kilku dniami na osobie znanego gracza „W i-

Burza zniszczyła na dużej przost.rzoni -szosę do Góratli Tarnowskich. Badany na policji przyznał
Zakopanego, ry jąc w  niej wieikie bruzdy. T akiego 
zniszczenia tej drogi nie b j ł o  już o d  szeregu lat-j 
W  I m  m iejscu o p róeiZ gradu nasiąpiiło oberwmnie 
się chmury' i p otok i w ody  w yżłob iły  soibie w dao- 
dize kewyta. R.zeka Raba miiejtscami wyetąiiiła z 
brzegów , przeciążona olbrzym ią masą eagle sipatł-- 
lej w ody.

łj- ^ ;Jj
ŚMIERĆ OD P I O R U N % N ow ego Sącza do 

noszą: Oncę-daj w czasie burzy j,ioruin uderzył w 
budynek włościański, po łożony  blisko stacji. W 
budynku znajdow ało się czterech  fuukc-yo-narjuszy 
policji, k t ó r z y  poniieśli śmierć.

   00-------------------

a ga je  i bory  dźw ięczą pieśnią skrzydlatych śpie
w aków . N adchodzący miosiąc pośw ięcon y  jest czci 
Serca Jezusow ego.

M ARKI Z W IZERUNKIEM  P R F Z Y D E N T A . W  
na,jbiiż5zyToh dniacii z/ostaną wypueizic/onc w  obieg 
macki pocztow o, w artości 1 złotego. Marka pnzed- 
stawia artywtycaaic wy'konany portret jjirezyJenta 
Wojciiecdrowiikiego na czerwonran tle.

raj U RZĘDN ICY M AG ISTR ATU  K R A K O W 
SKIEGO NA G. ŚLĄSKU. W  ubiegłą niedzielę

tygodniow ego zarobku 40 zł., godzą  się na nocną 
robotę, b y  zrana było luale p ieczyw o, natomiaM, 
ażeby we w szystkich  piekarniach o  jednej godzinie; 
-praca się rozpoczynała , a nie jat. dotychczas, oo 
zależało o d  widzimisię majstra. I.ami.siti-a.jków nie 
ma żadnych, mimo że tu i ów dzie m ajstrow ie w y 
jechali u a prow incję w  c-elacb w erbunkow ych.

(a) ZAM KNIĘCIE fR Z Ę C H  W IE LK IC H  CE
GIELNI K R A K O W SK IC H . Jak się dow iadujem y, 
trzy -największe zakłady^ orm m ięzne w Mułop-ol-

T ow  urzędników  m iejskich  urządziło greinja.hią1 śfee zachodniej, a  m ianowicie ..Zakłady ceramiczne 
wycie "-zkę do K rólew skiej H uty, .zaproszeni pracz | Fon arka". ..Łagiew nicka fabryka dachów ek i ee- 

k o leg ów  górniTsląskicb. Po zwiedze-nriu gjel‘‘ i „Z ak łady  C43ramicane K obierzyn" wjypo-
naj\yięks-zycb nur, Bosel, przęćLitawidełe w iedziały wsz-ys-ticim m i m  robotn ikom  i urzc-dni- 
a miasta wyglOb.il) .szereg m ów  pow itał- j k  »n  prace i zamknęły' sw e przedsiębiorstwa. Po-

-«£ ^ M s i l a l s t r a c p
dL

* W szj'stk icli P. T . Prcn um era torów  upraszam y 
o  uretrułowanie prenum eraiy za m iesiąc czer
w iec, która w ynosi: s
■ W  K rakow ie bez odnoszenia zł. 3.40
7 ” z odnoszeniem  zł. 3 .GO
f Zamiej‘scow a ^  zł. 4.20

|  Zagranica ó  zł. 7 .—
Cena num eru w  K rakow ie i na prow incji

s  , 'K
„  * v

Celem uregulowania nakładu, prosim y o  mo
żliw ie najw cześniejsze odnow ien ie prenume
raty . u W arunki prenumeraty i cen y  ogłoszeń  
zam ieszczone są w  nagłów ku dziennika.

15 g ro szy .

KRONIKA ■
SK"*. K rakóv/, 31 maja.

r R O Z P R A W A  0  ZA JŚC IA  Z 6 LISTO PA D A na
ulicach K rakow a w r. z., rozpoczyna ‘się w Sądzie 
okr. karnym  wśród zrozum iałego zainteresowania 
jca-iej P-ok-ki. Z rozpraw y tej jjodaw ać będzic.’<kNo- 
,wa R eform a" n a j, ozcśiiiej>zo i naja-okładniejsze 
t praw-oz-lania.

Do numeru pon iedziałkow ego, k ió ry  opuści 
.piasę o godz. 3 po jiobudniu d-olączymy w osob 
nym  dodatku akt oskarżenia, w ykaz obw inie lycli 
i  ich obrońco w, o-raz przebieg lOżpcAwy jirzcdpo- 
łudjiiow ej.

* M U ZYK A KOŚCIELNA. W  niedziele 1 czerw ca 
,w  kościele św. Piotra po,ioza.s m szy św. o  godz. 
12-ej pni KI. łrontór-Szwcd w ykona pieśni CJie- 
rubiniego i K oniora przy Towurz. skrzyrj>ioc dyr. 
ft. Stanka. Przy organadi prof. PY. Konior.

(ś) ZA K O N G ZE LiE  N ABO ŻEŃ STW  MAJO 
W Y C H . Dziś wieczore-m w kościo ła ch  krakow niich  
przy  dźw iękach dzw onów  i pleśni kościelnych za
kończą się m ajow o n abożeń slw j. Uciclm io doby 
w ająca się z g łębi pie.n.i ludzkich prześliczna | ieśń 
^Chw alcie łąki um ajone" i słow a lilanji loretań
skiej. Miesiąc pośw ięcon y  czci Murji przeszedł; p o 
ła zaz-ielonily się, nu łąkach bieleją eię stokrocie,

awiązok 
jodu oj z 
prezydjnm
n ycb , a następnie odł>vł się bankiet w  salach ho
telu Polskiego. Po ,-południu wyaiociz-ka krako.wsńo 
awiedziła, okolice . Prayjęciie k o leg ów  krakow skich 
m iało cliaraly-Cr niezw ykło serdecany i pozostawiło 
niezatarte wspom nienia u obu stron. W  niedługim 
cżae-ie urzędnicy (góinośląacy zjaJą rówmież do 
K rakow a.

(sj D A L S Z Y  CIĄG D YSK U SJI BU DŻETO W EJ 
W Ma G ISTR ACIE  odbędzie cię w przyszłym  ty 
godniu.

(s) PRZEN IESIEN IE SĄDU PCW . W  LISZK ACH  
DO K R A K O W A . Jak już sw ego czasu donosiliśm y j Jaiu-śzowwki, ba literjolog  miej;,ki dr 
trał pow iatow y w Liszkach został zlikwidowany,| kołc-j. iirż. Freuindlich. . u  iioArttewń 
I  obecnie agendy jeg-o obejm uje sąd pow . w  Kra- 
kow ie. Za.znaezyć na-lcży, żc ze wrzgłtjdów oszczęd
nościow ych  powinien b y ć  raczej zniesiony sąd w 
Podgórzu , aniżeli w Liszkach ze względu na od le 
głość.

(71 W  SP R A W IE  WYSOKOŚĆ,I CZYN SZÓ W
Jak wiadom o, z dniem 1 czerw ca w chodzi w ży
cie now a ustawa o ocli ronić loka torów , podw yż
szająca przeważnie czynsz do w ysok ości 5— 10%  
cwynszii przedw ojennego. Nadto małą być płacone 
dodatki za św iadczenia u b o c z a *  Doefcabki te za 
miesiąc ezorw icc w y noszą tyle, co  za maj.

ZE B R A N IE  LD K A TO K O W . Zw iązek lokatorów  
w K rakow ie, (ul. B atorego (i) urządza- zebranie

się, że chciał podrstępnb) uzyskać świadcc-two szkol 
nc z V I khtisy gim nazjalnej, na podstaw ie którego 
n.ogł^.y zasiąść Jo matury. K asperczyka wraz z 
Łuszywem i dok.ument.imi d jiiec-zątkami osadzon-o 
w więzieniu św. M ichała, gdzie alcufeezjue przy- 
g  tuje sój do ..m atury"...

(s) ŚLI D Z T Y O  W  SP R A W IE  OLPIŃSKIEGO I 
PRU SIEW ICZO.W NY to c z y  aę dalej, ' (ńpiński 
pr7CsluchLwainy b y ł  już przez sęiłziego Droźnzi- 
kow skieg ’0 w związku z ucieczką Szabesa ve ' Ila- 
*elnn%sa. Śledztw o w  sprawie szpiegow skiej ak cji 
OJpińskiego prowadza sęcLzia łluunich .

Nic)zaten-io o-a śledztw a sądow ego to czą  się dar 
le j dochodzenia policy jn e, k tóre  m iaiy przynieść 
■dalsze ważno wyniki.

(.0 SP E C JA LISTA  OD M ASZYN DO PISAN IA . 
Ek.-p. śledczej pod  „T e icg ra ń m " udało się are- 
S7J.utvać w K rakow ie otebe-zpiewznego złodzieja, 
k tórego spc-c-jaihiością by ło  okradanie biur z ma
szyn  do pisania. Ofiarą zbrodn-iczej działalności 
ow ego  op ryw h a  pa-dły także i 2 m aszyny, które 
znikły praoćl kilkom a dniami w biurze okręto-wem 
przy ul. R-adziwiłłowski-ej 35. M aszyny zd o łam  
odebrać. Nazwisko 'złodzieja trzym a na razie po
licja w tajem nicy ze względu na poszukiw ania 
za dalszym i wc-pólmkumi. W artość ow ych  maszyn 
-wynosi 2 m.iljardy.

(D PO D RZU TEK . Nad brzegiem  W isły  o l  r r f f  t r a g i c z n e

.racę
wwtrioin zemlarieciia zaJdadów i zastano-wienia ru- 
cliu jost brak kapitału obrotow ego, w skutek nie
m ożności iizyskaju tcrralytów ze strony rządu, jak 
rów nież ogólna sta .tiaojaJipąnująca w pirzetnyślcl 
bud-owlanyrn. l y .

(s) Wr SP R A W IE  TĘ P IE N IA  M Y S Z Y  POLNYCH  
W czora j donosilaśimy o pladze m yszy pohtycli, jaka 
nawkd-zila jtodmiiejskie dzielnico K rakow a. Dzisiaj 
oJ.bylo się w  magiit-raiCiie zebranie celem naradze
nia się, j;uk .pofciarowa,e ak-cją tęąuenia. W  ze
braniu wzięli udział m iędzy i-iuiymi: fizyk  młejstki W arszaw y donoszą

EiseulrCTg, -r. 
le wyniku dy

sku-j,i stwiordzotio że użycie trutek fosforow ych , 
stryehiainowycJ), ja k  ró>cjiież wytępieniie za pom o
cą bakteoyj tyfuso-wydi b jdoby  niebezpieczne dia 
życia  i zdrowia m ieszk ańców 'i uiaaiiuno za wskaza
ne w ezw ać interesow anych  w łaścicieli gruntów , 
ażeby przez obfite zalewanie w odą nor m ysich, jak 
rów n k ż za pom ocą karbitu, plagę m yszy usuwali.

TRU CIZN A NA M Y S ZY  POLNE. Z  pow odu

ny P odgórza  znalezkai-o dzislcys.zej n-ocy niem ow lę 
pici m ęskiej, kilka m iesięcy liczące. D ziecko od 
dano dio żlóbk-a, a 7.a  matitą

"^ Y ^ E O lIA  K R A D Z IE Ż Y  K IESZO N K O W EJ W  
B a n k u  P O L SK iM P R Z Y  UL. W IŚLN EJ. Śledź

zdaje —  to  wyburzenie by ło  bezpośrednim  p o w o 
dem scysji w dniu -wczorajszym.

Zajście, które rozpoc-zęio się pod hotelem Fran
cuskim, przerodziło się wnet w bójkę, w  której 
-nie żałowano sobie razów , pięści, lasek itd. Bójka 
ta m om entalnie przeńśutsla się do Pasażu Mikoła- 
siaha, -następnie na- ui. Szajnochy i K operrika- 
Dopiero intei-wencja silnych oddziałów policji pie
szej i konnej zlikwidowała awanturę.

W ob ec tego, że za-chod/ała obawa,, iż zajścia p o 
dobne pow tórzyć  się m ogą na rnarohu pop dudnio- 
wym na b o i ku  „H asm onei", m iędzy d ruyąmą 
„C zarnych" a  „H asm onei". w ładze bezpiec-zeńsrwa 
zarządziły odpow iednie środki ostrożności.
■ ZNIŻKA CEN CHLEBA W  SOSNOWCU. W  S o 

snow cu  obniżono cenę clwuikiiogTamowego cH e b a  
na 820.000 marek.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. Zc L w ów : 
donoszą : r n l i c ją . aresztow ała tu K azim ierza P y - 
aiika,, ślusaaiza- kołejow c-go, sekrerartra ■związku 

piroletarjaitu munst i  wsi oraz słucba ieA ę uniwer
sytetu warszawskiego Janinę JauiofiTOWHką, córkę 
bardzo .zamożnych codizieów, która pracuje w o r 
ganizacji ikomwu-atyozinej. P olicja  urcfrztowalu ich 
za nozleplanie antypaństw w vych  odezw , w zyw a ją 
cych  do rew olucji rob-oudewej.

P O Ś W IĘ C E N IE  DZW ONU- W,
miejaoowośioi La-jos ^Lkro pod Buńąptssztom przy
szło wiazo-raj ji-odczas uroc-zystońci poświęcenia 

w d.rożono pOi-zuki- i dzwonu w miejscowym kościele do katastro-fy. W  
p e w n oj chwiM zakrycitjan  zaw oiiti. „ u n i ż a j c i e ,
zaczynam d-zjwouić".' Wówczas ze zbitego tłumu 
ja-ld.ś przeraźlirwy kobiecy głos lorayr iął: ..Dzwon

■two w sprawie w ielkiej kradzieży kie&zon

„r.ajaiaki" mjis-zy polnych na podm iejskie gninta

w Banku Polskim przy ul. W iślnej prowadzi n-oli- 
cja. Dotychc.zas ])rzesłu.clian.o szereg św-Ladków. 
Sprawa pr-zeAstawńa się niejasno.

Z kraiu i ze świata
P R E L E K C JA  M ARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Z

30 m aja: W czora j w  K łuoie 
epoleezou-polityeanym  w obec liosnego grona słu
chaczów  m arśzahk  Piłsudski w ygłosił prelekcję 
na tem at:-„D em ok ra cja  i w o jsk o" . P o  prelekej- 
WYwiaizała .się dyskusja.

ST ANOWISaNA f f  R A D ZIE  BAN K U  PO LSK IE
GO. Z W arszaw y donoszą: Zatarg o stłtuowLsks. 
w Kadzie Banku PoLsldcgo zostanie zlikw idow a
ny w drodze kom prom isu na wahiwn zgr-OJnaiilze- 
n.iu, które zwołacie zostaire na d'zien 1U czerw ca 
br. J;uk wiariomo, z powo-du w yi.iku Yj-liorów do 
władz Banku, przy Ihórycli przepadł p. MielcizaT- 

Grabski skorzj^ tał ze sw ego prawa

tn w e i' aia*łaW Zapanowała uioopirami paiuka. Dały flię
, J  l . W U , . - , . - .  o--n rvij; nifci •. sad o^ta-

lok ato iow  dnia 1 hm. o godz. 12 w  poł. w  sali 
Sokoła  w F odgórzu  z mrat. porządkiem : 1) Zaga
jenie zabrania prACa pirozesa Związku p. Slanis-ła- 
wa Tomapzewisk.iego; 2) N ow a ustawa o ochronie

w KraJiowic przypomniany, ze w fewoim (u W r  p . rudafcow ekiego. W  ton spo-
by ło  to  k d k a t o e ^  lat temu z pow odu p]aga; . bv lo  iw ńoe. 3 p r ó ż « ło  i ą  rów-
p>y*zy jiolnych w Gałiejo, wy-naloztono bardzo do-1 ^  ^  p> śteo*lawv^kim. k córy, przyjąw -

s-zy godność prezesa Banku gospodarstw a kra jo
w ego, musiał zrzec się ze stanowiska sw ego w 
Badzie na-lzoreroj Baiora Polskiego, yy ton stKisób

brą na nie Dutkę, B ył to rod.zaj pa jęczyny, którą 
nuietszocio z chlebem i roiai'zu4.-ajno po połach. Truci-j 
zna miała tę zaletę, że ty lko my'.szy się nią truły, 
za-pabdy Iw wicm  na rodzaj tyfusu, który  szerzyli 
si'ą. w śród nich epidemicznie i n.Lwczył je, podczas 
g d y  w szystkie inne stworzenia nie choro-wmły po

lokatorów  w praktyciZinem zaslociowaniu. Kefero- ż jedrzeiniu zateuięgo chh ba. Człow iek m ógł zjeść
wać będzie zaiłb. prezesa p. ilicc-z Burezyk. ('ałą krom kę takiego cłileba i m c mu to nie szko-

C ZY  W ŁA ŚCIC IEL DOMU W INIEN D AĆ PO- dz^ ° ‘ . , , , , , • w M
ZW OLEN IE NA U R ZĄ D ZEN IE TFLEFON U  U ś-ozotiy d-oreze b j l o  /ap . ae w t e „  S T n a w .o W j-

L O K A TO R A . W edług  psfcejHPÓW poczty  na,leży 
z łożyć  przed urządzeniem telefonu deklarację g o 
sp e l >nza dom u, ze zgadza się na urzą -zenie tele
fonu. G ospodarze w ykorzystu ją  w  takim  w ypadku 
sytu ację  i próbują u zyskać p rzy  tej sposobności 
dla słebic dogodniejsze warunki czynszow e od  lo 
katora.

Na Sie nic -udzielenia takiego zezw olen ia przez 
w łaściciela rea-biośM toczy ła  się w czoraj rozpraw a 
pi-ze.d sądem II instancji w Krako-wie. Pewna fir
ma zaskarżyła gospodairza dom u iuż. A br. R . W ein- 
d-linga o  w ydanie deklara-cjd, k-tóira jewt konieczną 
do zains-tołowainiu tclełoaiu. gdyż goepodarz nie 
chciał je j w ydąć dobro-uoitiie.

R ozpraw a wykazała., że tego rodzaju  deklara-cja 
należy się każdemu ło-katojo.wi, o ile zobow iąże 
sie d o  usunięcia śladów  urządzeń telefonie-znych 
]>o wyprow adzeniu się. Sąd II instancji w ydał w o 
bec togo w yrok praw om ocny, w edług k tórego  inż. 
A br ’. R We-indJing, budowwicay w  K rakow ie (Bi
skupia f )  zm uszony jest w ydać deklarację na urzą
dzenie Lelefo-nu pewnej firmie, m ającej lokal prze
m ysłow y w' jog o  domu.

(&) SPRAW  A JA T E K  N A PL. SŁOW IAŃSKIM . 
W jw niedziałck odbędzie się w m agistracie posie
dzenie sekcji ekonoraiczuej. na którcm  załatwioną 
będzie sprawa budow y jatek  m ięsnych na pl. S ło 
wiańskim przcy, -rzeźnóków własnym  kosztem .

(s) S T R A JK  P IE K A R Z Y  T R W A  W  D ALSZYM  
CIĄGU. Pertraktacje odbyw ają  się prawie codzien
nie, jednakow oż m ajstrowie nii chcą  zapewnić ro- 
liouiikom  dO^zło-towego zarobku tygodniow ego. 
.Majstrowie żądają zniesienia, kom isji cennikow ej, 
ta k ,, by  m ogii p o ’oierać za p ioozyw o każdą cenę 
bc-z kontroli. R obotn icy  żądają tylko zapewnienia

dział Sainfczą Iow y (dawaliejsizy "Wydział k ra jow y)

przy w y bora cli uzupoiniającydi za zgodą rządu 
\ ybraid zostama p. ilicłczaj-ski i r>. Fmlałrowski.

‘W IC E W O JE W O D Ą  W A R SZA W SK IM  zostać ma 
jak  nam telefonują z Wansauwy, p. Fodikowjicz, 
B o lyd iozasow y  zastępca komisarza rządow ego na 
m -iato W arszawę.

A T A K  N A  FOS. T H U G U T F A . S en sa c ję  w  
we Lwowie, o receptę na tę trutkę, która  w swuim k o ła c ii p o lity cz n y c h  arsza^  .\ }
czasie bard.zo dobre dala w yniki. |Fuł, pod]>isany przez p o s ła  R u d fflck ie g o  z „ W y -

Z A K A Z  SP R ZE D A ŻY  SIE K A N IN Y  I W Y R O  Z w olen ia ", a w y s tę p ją c y  w  n ie zw y k le  g w a ł- 
BOW  Z K R W I. Ze względu na zbliżającą, się p a r ę ; ło w n y  sp o só b  p rze c iw k o  p re ze so w i k lu bu  W y -  
letaiią magLbrat przjponrir.-a zakaz spi.-zedaży mię- w wolenia T h u g u to w i nr. łam ach  k o m u n izu ją ccg o  
sa siekanego każi.bg-o gatunku. Sprzedaż teęo  a.r-J p ism a „W y z w o le n ie  L u d u " , re d a g o w a n e g o  prz.ez 
tykulu w-zbronioirią jest od  i  kw ietuia -do 1 paź-; n a jb a rd z ie j ra d y k a ln y  od ła m  stro n n ictw a  ,W y 
dziera ;ka. Rów nież w tym czasie w zbronioną jest zv / 0ien ie“ . W  a rty k u le  tym  au tor  za rzu ca  p o s ło - 
sp rzełaż khzeik i słtmeesonów ł -w a w y d i  n% strsiga ’ T lu i-ra tow i c iężk ą  zb rod n ię , p o p e b . on ą  w o - 
nauh, ława/dp ja ik ^ l i  itp. Irezk i i sa lcesony m ogą tie m ok racfB  iż 'śmiał b r o « ie  P o .sK ę praea
bye uyrabiane w p f -z c  lotumi tudko w masarniach B e l . J __ _
i w' n,ich sprzedawanie. R ów nocześnie ze  w zględów  o sz cze rstw a m i rzu con e i i -  P _ P p
sa-mitarnych magLtirat ostrzega publioaność przi-d o s ła w io n ą  francuską od e  we , sp raw ie iz e - .o -  
spożyciem  tych artykułów  w  porać letime.i; ule- m e g o  terroru  b ia łe g o  w  I o ls ce . Z a z n a cz y ć  na
ga ją o-ne bow iem  łatw o rezklud-owi i z.anieczy- le ż y , że p o s e ł R u d z iń sk ' n r/.epadł p rzy  ostat-

&ły&zeć krzyki: [/W ioża  odę jia li pożar, sąd osta
teczny" i cały tłum stłoczył -się »v drzwiach, któro 
wnot"zosu:ly zawalone barykadą z edał ludzkioh. 
Żandarmi nie m-ogąc opanować saał-ejąeego tłumu, 
im aim  użyć sza-uel W-reszofe miejscowy naoze-L,’,k 
stacji kolejowej, obdarz/ony potężnj/m basem /Mo
tał przyprowadzić do opamfię-unua nieprzytomnycii 
ze stra&hu Hudz-i. Gofnąwwzy. się parę kroków' W 
tył, zawołał on : 'Spokój, dzwon me sDada. wieża 
stoi"'. Ludzie zaczęli się uspołrajac i cotae oo  drzwi 
w k-tóryicli jeidnak pozostałe trzy trupy i cała ma
sa* lżej i cneżej rannych

I lOkDERSTWO NA ZABAW IE. Z Poznania do
noszą: W iZoraj około  godz. 22 troeeh nwz-nanych 
łudzi przywiozło samochodem do szpitala miej
skiego zaanor d o-waa i ego mężczyKiię 7, podorżinętem 
gardłem. W  tym czasiie był obecny w szpitalu 
sha«*y posterunkowy p. BukczyusJa, k .ó -y  przy- 
prowaiiziit tam obłąkaną dziewczynkę, dziewięcio
letnią Władzię Adamską z Lasku, ujętą na Rynku
w-ildeckim. , c

Trzej nie®naiŁ ludzie, asystujący zwłokoir >.x- 
mmd.owan.ego, wzbudzili pt.-rle.jrz.eui..  ̂w p. Buk- 
czyńskim, łutóry ocli pnze-to aresztował i umieścił 
na głównej kornendizae poliąji pańotryowej.

Wcidług do-tyebczaso-wyer dochortz-ear okazało 
się, że ofiarą morderstwa jest Jan Km.iec.ak z 
Główny. Bral ma udział w  aatewwc na żawatLacfc. 
Pod wpływam alkoholu, wynilda po3iCz.'ffi zabawy 
kłótnia, jurczem przyszło do krwawej rozprawy, 
w -toku której J;ui Kmicsciak otrzymał kołka śmier
telnych pcimięó nożcan.

Trzoj aresztowani turie-rdzą, że 'zaaowlowany K. 
był ic-li przyjaciołom, więo zcropidłwwałi się nim, 
zatrz.ymali przejeżdżający sanre»ciiod i odwieźli fce- 
liajaeago do sapi-tala.

SAJ1GBOJSTW O P A R Y  N A RZECZO N YC H . W 
n ocy z piątku na sobotę około godu. 24-e*j otaect 
halą mieideą w T&zewic popebt la saniobójst/wu
parra narząc-zonych i to niejaki Kowalew.'*/’’ urzęfł- 
nik kontroli skarł^owej, o rab córka obywa tran 
tc-.ziw^kiogo Gertruda Gboiiiska P « ^odstania 4 
strzałriw w skroń swroj narzeczoinej. Keiwalewskt 
pozbawił się życia 3 w; «Lnzałami ro-roóworowein.'.

Powodom tego Magicznego kroku było niopo- 
zwo.eiiie ro-IziCuW Choinrkiej na ślub rórki z 
walewskim.

szczenili i mogą być dla zdrowia szkodliwe. nich w y b o ra ch  d o  władz, k lubu . K a n d y d o w a ł on
W Y S T A W A  PO LSK A  W  KOM STANTYNOPO- na piastowane dosychczaś -przez siebie sta-no- 

LU, We wtorek 3 czerwca przybywa do Krakowa Ąy-isLo y ieeprezesa klubu, poz-ostał jednak av dru-
dyreiktoi handlow y zi-zre/enia dla iiamflu ze 
7\'sic-hode*m p Józef T.roułl, ałiy jiorozum ieć się z 
asor.ami i  firmami, które interesują h ę  w ystaw ą 
polską w  K onstantynopolu . Konf<iron-Cj.r w t u j  
sprawie odbędzie się w  sali jiosiedzeń Izby  handlo
wej i  przeanysłowej w K raaow ie (D ługa 1) we wfco- 
.rek 3 czerw ca o  godz. 0 po p'0'uuiuu. O soby i 
^wztedraębiorKtwa, interesujące się projektem  wy- 
.st-ayy m ogą w ziąć ud-ział w* naradzie.

(s) P O K A Z K L A C Z Y  N A PL, GROBLE. Jak

zg o e ą n e j m n ie jszości.
UCZCZENIE STEF. ŻEROM SKIEGO. Zarząd 

za.w. związku literatów  w e Lw ow ie przedłożył 
walnem u zsrom&dzepiu związku w niosek o nada
nie Stefanow i Żeromskiemu z pow odu  przypadają
ce j w tym roku GO roczn icy  jego  urodzin, g o d 
ności honorow ego członka związku. W niosek ten 
walne zgrom adzenie jednom yślnie w śród oklasków  
pizwjek;.

Z W A R SZA W S K IC H  P 0M Y S Ł 0 W . „K.\'prcss
się dowi-aduj-uny, zarząd gł. m ałopolskiego Trov. Pcwanny" podaje nastę|Rjjąea, w ielce cha .aktery- 
róln iezego uriząr.iza dnia, 2 ez.erwca pokaz k la czy  j styczną w iadom ość: Nu pierwYszym zjeńlzie pro- 
na pl. GroWe. ,W skład kom isji w chodzą pj). Lu- j fasorów  i uczni „W oln e j wszeclm-iey polskiej w

1 1 i ri- i • T iTi.. . i . • II’   _____U ___1. j _ 0- ..    — .I... : ̂   ̂ _ IW..śpehtor chow u  k on i T ow . lotn iczego J. Fuc-hs i 
delegat zarządu stadnin paiifitwowych mjr. dr P io
trowski. .. . k  ,

W a r-za w if"  rektor tejże w szechnicy senator W y- 
7r?r< Jenia K alinow ski, Który jest zairazom prze
w odniczącym  kom isji ośw iatow ej, w ygłosił referat,

N a jw yższe  c e a y  z ło to ,  s n  ł iro , ż e g a r k i1
z e b y  s z t u c z n e ,  C h r z e f i c l ja ń s k a  t ir n ia  z e g a r m i s ( r x » w -  

s k u - ju b i l e r M u i  
J ó z e f a  C y a n k ie w k c z a ,  K r a k ó w ,  u l .  S ł a w k o w s k a  L . 1 ,

^  W  O  S Z O I S I C  E
Zakład leczniczy kąpieli siarczany eh otw arty od

JL  o ^ e r w c a .
L e k a rz  i restau racja  w  m iejscu. 8J9

L IC Y T A C JA  ,TO W ,
i zawiado^nienia,

M ILCŚNIKOW  K SIĄ ŻE K
odbędzie saę w sobotę  31 hm. o  goiD . 5 po poi. w 
po4eiwnatiae.il księgarni Geł>et.hriara i W ołffa . lai
cy tow ane będą dzieła: Monumenta Potoniae Paloo- 
grajiłuea,, Baik-.kiego „S tarożytna I o lska", publi
kacje z zailcrcsu num r/m atyki Ltd.
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i „LAMPKA OLIWNA11 E. ZEGADLÓWICZA. Dzi
siaj teatr im /Słow ackiego wjpłowąCza w polski świat 
teatralny wybitnego poetę Emila Zegadłowicza z jogo 
pierwszem dziełom scenicznom 3-aktow'« m dramatem 
wierszem pi. „Lampka oliwna11, lltwór ten, który 
szczupły repertuar twórczości polskiej scenicznej 
wzbogaca dzieb m rzetelnej poezji wystawia im  na
szej scenie p. Wysocka, kreująca na zmianę z p. Znii- 
jcaską nader efektowną główną rolę kobiecą. Inno 
role grają pp. Jłialkowski i Dunwtowwz na zmianę —  
Jaśka, dalej Kułakowski, Bracki. Cliodecki, Dobie
sław, Irandt. Puchalski, Ponowski, Kawezyński, Ro
dziewicz, Broclnwcówna, Lincówjia, Szczęsna, Zbo
rowska, Łęczycka. Dekorację skomponował r f  , A. 
Pronaszko, którego dziełem są też wzorowane na ty 
nowych góralskich malowidła na szkle. Świątki tc 
biorące udział w akcji odtwarzają pp. Bednarska, Kos- 
socka, Kustouski, Łubiakowski. Przed dzisiejszą pre- 
mjera wygłosi słowo wstępne Karol Iłnbcrt Rostwo
rowski, wprowadzając w tęn sposób młodszego kolegę 
w kunszcie dr.imato-pisarskim przed forum publicz
ności. Miarą zainteresowania jakie ta prcmjcra wy
wołała, nietylko w krakowskim ..świecio literackim, 
jest fakt przybycia specjalnie na dzisiejsze przed
stawienie kilku sprawozdawców pism warszawskich.

PO PREMJERZE „PIERŚCIENIA Z SZAFIREM-1 W 
„BAGATELI11. Wczorajsza prcmjci.a komedji Loka
tora „Pierścień z szafirem11 należy do najbardziej in
teresujących przedstawień tej części sezonu. Publicz
ność z nnprężorą uwagę śledziła akcję sztuki, pełną 
mocnych efektów. Wystawa i rożyserja przyczyniły 
się do podkreślenia walorów tej sztuki, par exccllcn 
cc 1 teatralnej.

Wszysikie rolo, zarówno glownc jak i epizodyczne; 
Pyły odtworzono z wielką ekspresją. Świetny „trój
kąt11 z uwzględnieniem wszelkich subtelnych odcieni 
psychologicznych tworzyli pp. Grabowska. Kwiatkow
ski. Solarski, silnie ekspresyjną parę apaszów pp. llo- 
rceka i Winkler. Role, służących znalazły wykonaw
ców w pp. MicJzińakicj i Żymirskim.1

„Pierścaeń z szafirem11 grany będzie dzisiaj oraz 
we wszystkie dni następne, aż do środy włącznie.

Po południu w sobotę po raz pierwszy po c< naeh 
zniżonych interesująca sztidta .lana Sarmenta ..Poła
wiacz cieni11, która uzyskała tak wielki sukces ąrty- 
st.yczm-. W  niedzielę po poł. powraca na afsz „Przy
jaciółka pana ministra11, jeden z największych sukce
sów repertuaru komedjowego „Bagateli11. Rolę „przy- 
■iąoiólld para ministra11 gra p. Stępowska, m iiistia 
Kwiatkowski, pchną temperamentu cioi ię p. Ordyńska 
a przezabawnym przyjacielem ministra jest p. Fren
kiel.

W ALERY BERD1AJEFF, znakomity dyrygent 
rosyjski, wystąpi w Krakowie po raz ostatni na 
XXIV Poranku symfonicznym w niedzielę, 1-go
czerwca br. — *'■ - l*-     ’ ■,

1) i' &  ’ ~ :
■ S ?  R E P E R T U A R Y ! , ,  /

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO: '
Sobota, 3ł bm.: .lam pka'oliwna11. .*
Niedziela. 1 lipce po poł.: gKościuszk-' pod Racła

wicami11 weczorem: „I ampka oliwna1!  f*  ' '  
Poniedziałek. 2 bm • ..Kordjan1!  A- '

i, pótorek, 3_.bm.:’;rt,Lanipk' oliwną11.

s “ £  i  v : .

Q • • ■ #*v-
na scenie'„B agateli11 w lccie ub. roku z okazji 
gościnnego występu artystów warszawskich), ani 
jej w „sensie moralnym11 tkwi główny „interes11 
sztuki, ile przedewszystkiem w j e j . życiu scenicz- 
nem, które też wczoraj uzyskało bardzo trafny 
wyraz (i w reżyserji p. Turskiego, umiejętnie ope- 
rującej efektami przeskoków, pauz, słowa i ruchu), 
jak toż w'-grze poszezególnycu artystów.

Pani Grabowska w roli. głównej okazała się w 
całej pełni „tylko kobietą11, jako bardzo'zręczna 
interpretatorka tradycyjnej „gry podwójnej‘Glpo- 
między prawdą a kłamstwem, szczególnie silna w 
wyrażeniu chwil gw amftni i o jsa jW i, łeez me mniej 
interesująca jako biegła artystka niewieściego 
aklorstwa. Postać „rogacza11, nie tyle „wspania
łego11, ile raczej zbyt jaskrawego, odtworzył p. 
Kwiatkowski, dobrze jednak akcentujący owo 
bezradno błąkanie się między radością a nieufno
ścią. Fani Korecka szturmem „wzięła11 widownię 
(zdobywając oklaski przy otwartej scenie) ostro 
zarysowaną postacią raczej „apaszki11, niż „pie
lęgniarki1'1,- a już pełny triumf osiągnął p. 'Winkler, 
odtwarzając z doskonałą plastyką jej męskiego 
sobowtóra. Jeszcze jeden sobowtór „mężczyzny- 
osła11 (jak poirytowany widocznie osądza autor) 
dobre odbicie znalazł w grze p. Żymirskiego, jak 
też i jego niewierna kochanka miała sympatyczną 
przedstawicielkę w p. Miedzińskiej.

Kto zatem pragnie jeszcze raz przekonać się, 
czy warto -kobiecie wierzyć, kto na przykładzie 
scenicznym pragnio jeszcze raz zobac-zyć joi ar
tyzm w* życiu —  niech pójdzie zobaczyć „pierścień 
z szafirem11, któremu — chociaż ten symboliczne
mu ulegnie pęknięciu —  zręczna rączka kobieca 
potrafi nadać pozory zachowania się w całości. 
A  wszakże dzisiaj tylko „o  pozory11 idzie...

Bal. P.

Poniedziałek; ?  bm.: „Pierścień z 'szafirem1! '^
Wtorek, 3 bm.: ..Pierścień z szafirem11. -w- i 
Aroda, 4 bm.: „Pierścień z szafirem1!. N

TEATR
Sobota, 31 bm

i MIEJSKI „O PE R ETK A ": |
u: ',Dzidzi11,

^ M M M M M M <
REPERTUARY KIN K R A K O W S K IC H :,^  

KINO UCIECHA:1!,M iłość ' i zbrodnia! l drairr;< 
KINO REDUTA: "„Córka' gaJganiarzy - s ć n = a ć y j :  

•ay dramat w 6 ' aktacb.
js* KINO W ANDA:' •„Siedmiu wrogów miljardorp" 

przyjaciół11) , ‘ dramat. <4i3':y > ,« ' i(„Strzeż się przyjaciół11  ̂
i KINO SZTUKA: „Julot apasz“  
niątek11), dramat.
C

(„Klub niewi-
■V.,VS ■tAf. *?% l^ -r

•? Af*"Teair ^Bagatela*;*.
.PIERŚCIEŃ Z SZAFIREM ", kom edja W ładysła

w a Lakatosa.
W ydaje mi się, że tym Ta-zcm recenzent nio po

winien być zbyt gorliwym „cicerone11, oprowalza- 
|)ącvm dokładnie P. T. Publiczność po wszystkich 
Derypctjach sztuki, skoro jej siła tkwi -właśnie w 
j)czpośre>durtm wrażeniu, którego lepiej zbytnio nde 
jprzedzać. To pewne,'’ żc wieczór, ^spęuzony 

Iwypłiidraniu tej głośnej' óaiuki popula^iego^dz^ 
jliaj dram ityc-zńcgo pisarzr rpób ojcnnyćA TT ęgier, 
* lać może rozległą sumę wj-a-żeiij w której pomie- 
ilze-zą się najróżnorodniejsze upodobania.'11 %'tT- *?**

Tak modny dzisiaj gust teatralności o chara- 
literze sensacyjno-kinowym znajdzie pełno, zaspo
kojenie w wstrząsającym akcie drugim, gdzie' w 
tizyUdm zawrode przed oczyma zaciekawdonoj 
cudowni przesuwają się takie incydenty, jak _in- 
tr.resująca schadzka miłosna (z dyokretnem spoj
rzeniem w stronę sypialni), jak apaszka i jej ko- 
cl anek, apasz i jego nóż, walka na śmierć i ży
cie, jej zagadkowm wreszcie zakończenie. Akt ten 
witrząśnie niczcm . Kobieta, która zabiła11, nawot 
w technice kompozj-cyjnej zbliżony do Garrickow- 
skiego wzoru. Lecz z drugiej strony, kto szuke 
na scenie (nawet w sztuce dla efektów bezpośred
nich pisanej) pewnej finezji artystycznej, znajdzie 
ją niewątpliwie, zarówno w interesującym Sij 
konwersacyjnym, p»o mlotrzurwsku ujawnionym 
(szczególnie w akcie trzecim), jak też w pewnym 
zasobie elementu psychologicznego, co prawda z 
wyraźnym odcieniem iionji potraktowanego.

Przedmiotem ^iś tej ironji jest w tym wypadku 
—  chciałem już napisać —  „kobieta11, ale spra
wiedliwość nakazuje im przyznać, że i „m ężczy
zny11 rozgoryczony (najwidoczniej) autor nie 
oszczędza. Bez cerc-mouji „osłem11'.nazywa takiego, 
co wierzy kobiecie, to , jak głosi „sens moralny11 
sztuki, kobiecie, choć o niej uio wolno wątpić, 
w terzjć mgdy nie można... W  tern błędnem kole 
paradoksalnej (pozornie) sprzeczności szamoce się 
mąż zazdrosny, ostatecznie pokonany mistrzow
ską gr.ą kobiecy, splecioną w równej mierze z 
„piawdy ^ jak  z „kłamstwa11, których elementami 
autor tak zięeznic sio posługuje, że coraz to nowe
nn zwrotami sytuacji (częściowo dialogu) widz zbi
jany z tropu ostatecznie wraz z nieszczęśliwą o- 
fiarą na scenie nie v.ie: wierzyć ma, czy nie wie
rzyć kobiecie. Nawet z takim „dylematem11 w 

■ duszy mógłby i teatr opuścić, gdyby nie „ton 
.trzeci", któremu autor właśnie (liajniejiotrzcbniej 
w świecie) każe widownię poinformować o istot
nym stanie rzeczy-.

Lecz nie w samym obrocie odwiecznej walki 
niio/dzy „mężczyzną i kobietą11 (której odmienny 
obraz w ujęęiu tegoż samego j(fkdra poznaliśmy

-A-. ę ■ «- . i , ... . .
Z e  j s p o p tu -

Zw yLię& tw o Szwafcfflpji i. m’
, ~ ą : C z ech am i 1 :0

(Telegram własny „Nowej P.eformy11;*

Paryi, 30 maja.
Sanźacją dzisiejszego dnia były rozstrzygające 

zawody między Szwajcarją a Czechami. To też 
kilkanaście tysięcy widzów zebrało się w stadjonle 
Bergeyes, spodziewając się gry interesującej i emo
cjonującej. Zarówno Czesi jak i Szwajcarzy, stanęli 
do tych decydujących zawodów w swych najsil
niejszych składach. Wałka obu drużyn była nie
zwykłe. zacięta i odra, Czesi za wszolką cenę sta
rali się zdobyć choćby jeden ^punkt — poczenj'.’wfl-

swej bramki. Plan jednak1; nia 'udaf się — 
Siwąjcjfzjypracowali niezwykle wytrwale,"; aż wresz
cie"’-pod , koniec, zawodów, zlohyli decydującego 
o zwycięstwie gdala.

Szwajcarja więc utrzymała się wśród kandyda
tów do ostatecznych rozgrywek —  podczas gdy 
Czesi odpadli. Przygnębienie ogarnęło Czeehów Jo 
tego hstopnia, źe.. opuszczając boisko, nie. wznieśli 
•zwykłego ^pozdrowieniafootbaiowago. ; Publiczność 
żywo", oklaskiwała zwycięzkich Szwajcarów.

Rozriichy w fabryce manufaktury w Lodzi
(Telefonem c.d naszego korespondenta).

M;arszawa, 3 i m aja. Dziś rnno nadeszła do 
W arszaw y sensacyjna w iadom ość o  rozru- 
chacli w widzewskiej fabryce manufaktury w 
Lodzi. T łem  rozruchów  była odmowa zarządu 
fabryki wypłacenia należyfości za ubiegły ty
dzień pracy . 'R obotnicy- wzburzeni odm ow ą w  
liczbie okoio 1.000 ludzi wpadli ao zabudowań 
feerycznych > q?cis uo y kamora. Dyrektora fa
bryki, Malesa Kohna, wyciągnięto przemocą z 
mieszkania i przyprc wadzono go do kantoru, 
gdzie usiłowano zm usić go  do w ystaw ienia a- 
sygant kasow ych . Gdy Kohn stanowczo odm ó
wił temu żądaniu, tłum silnie go poturbow-ał.

Ealannowana rozm eham i policja  przybyła w 
sile 200 ludzi ze w zględu  jednak na wielkie 
wzburzenie tłumią prow adziła  interw encję w  
sposóo łagodn y  i uoniero straż pożarna przy- 
w rócifa  porządek, K ohn uw olniony z rąk ro
botników , w yjecha ł "do W a rsz a w y .'100 jednak 
robotników  zabarykadow ało się w  kantorze fa
brycznym  i trzeba było dłuższej akcji policji, 
by  w-yprzeć ich stamtąd. Ostatecznie zarząd fa
bryk i zapowiedział w yp łatę  pierw-szej raty  za
robku, ale równocześnie zawiadom ił o zam knię
ciu fabryki.

o o ----------------—

poili skąd charakter ’.' rozgry wki '-o .'nifioiićialue' nii 
strzowshyo^narodóWjbacińskith. Nie' była toż to gra 
w piłkę nbzną w zwykłem', tego słowa • znacz mi u, 
locz, masowy pojedynek, przeradzają-y s ię 'w  bójki 
podrażaionych r fanatyków, "y, Zwłaszcza tyjHiszpanje 
wAoójpach byli boz konturinoji, jak'również w bru
talno! grze. Rozstrzygający o ' zwycięstw e' punkt 
padł w 40 minucia po pauzie. 'Wioch, Baloneieri, 
przejmując piikę' z  centry, chciał ju pedać swemu 
koledze — uderzył jednak za silnie i piłka poszła 
ku . bramce, hiszpańskiej, a o^.Jszy" się o nogę 
ohrońiy ^hiszpański! go Yalanąsa, n ibra.ła.5 fałszu 
i. nieapodzieSanie wpadła do bramki'ku.prżeraŻKńiu 
bi iiuuarŁo, Kamorr. Trudno opiBać sceny, jakie się 
:ozp fyVłyx‘ po'"iyri fdtidnym ..dla j. Hiszpanów wy
padku.''Żamóra rzucał sięjw  swej bramce jak ty
grys w klatce, szarDał ^s'“ tkę,' gryzły słupy brart - 
kuyre,'--nicledwie sam siebie kącał. Valana zaś, 
sprat,’ca tego ''m szczę-lu^ izućil s 'ę ? n a ' .ziemię, 
szarp:.: trawę zębami i /.dawaio^sję, “ że „wląsnn. 
zębnie" chc« eobio sobie grób y.-ykopać w.stanjuine. 
Inni *zaś Jgracze hiszpańscy ąónlli.^beż' celu po 
boisku, żyv,o gestykulując i odgrażając się Valanie 
i Z.imorze. Równie ’ rozpaczliwo “ epizody miały 
miejsce na trybunach. Zeoram tam Hiszpa,ije wy
rywali sobie włosy, rozwiązywali sobie krawaty 
i rozpinali ltuszułe. Na oślep zeskakiwali z wyso
kich trybun i pędzili ku swym rodakom na boisku, 
zachowując się jakby nagle dostali masowego tańca 
św. Wita. Natomiast Włosi w-znosiii radosno okrzyki 
na cześć swych zwj cięskich rodaków. Fuotballiści 
zaś włoscy Tzucali się sobie w ramiona, całowali 
się i na rękach obnosili przypadkowego zwycięzcę 
Buloncicra. Joduem słowem nio zainteresowani wi
dzowie mieli wrażenie, ża na boisko puszczono 
mieszkańców... domu warjatów.

Jeden tylko człowiek zachował się na boiskn 
ępokojuie. A był nim sędzia Slawik, mały, gruby, 
dobroduszny Framuz. Śmiał się dyskretnie a może 
i cieszył się ze zwycięstwa Włochów —  Iliszpaui e 
bowiem dali mu się dotkliwie we znaki, tak Se 
środkowego napastnika Lazzaro musiat wykluczyć.

N A JBL IŻ SZE  ROZGRYWKI
odbędą się 1 czerwca między Egiptem a Szwecją 
oraz między Francją a Urugwajem, 2 czerwca 
Szwajcarja stanie przeciw V lochom, Kolandja zaś 
walczyć fcedzie z Irlandją.

WIELKIE SUKCESY KRAKOWSKIEGO ĆYbLISTY 
W PAR/ŻU '

Paryż, 30 maja.
W  wyścigu amatorskim cyklistów odniósł znaczny 

sukces krakowski cyklista Łazarski (z Cracoyii), 
przebywając 200 metrów w 13 i 1 /5  sek. i po
zostawiając za sobą Bouneta i Bauchora, Zazna
czyć należy, żo również dzisiaj mistrz świata Mi- 
zard uzyskał czas 12 i 4 /5  sekundy na tej samej 
przestrzeni, a więc tylko o 2 /5  sekundy mniej. Ła
zarski, który znajduje się w doskonałej formie 
godnie reprezentuje . sport polski i weźmie udział 
w, ostatecznej rozgrywce.

REPREZENTACJA TURECKA W KRAKOWIE
Paryż, 30 maja.

Dzięki porozumieniu prezesa P. Z. P. N., dra 
Cetnarowskiego z przedstawicielem Związku turec
kiego, Olimpijska drużrwa footballowa T urcji p-zy- 
będzie do Krakowa, gdzie dnia 26 czerwca odbę
dzie się spotkanie liraków — Konstantynopol, a 29 
czerwca Polska— Turcja. Termin dwóch spotkań 
następnych w Iionstantynopolu zostanie ustalony 
w czasie pobytu drużyny tureckiej w Krakowie.

T E L E G R A M Y
Z sejmowej komisji oświatowej

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 31 m aja. Senacka kom isja ośw ia
tow a uchwmliła 'Cdnogłośnie rozolucję, w zyw a
jącą  rząd do cofn ięcia  artykułu 2, 3 i 4 roz- 
porząuzcoia R ady m inistrów z lutego br., które 
w pewnym  kierunku podporządkow ują szkol
n ictw o pow iatow ym  i w ojew ódzkim  w ładzom  
adm inistracyjnym . i

0 Mslefczjiilc kypiłołu żcKłuifsaeso 
Banku Polsk'230

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 31 m aja. W  kom petentnych k o 

lach przem ysłow ych  i finansow ych rozważana 
jest my.śl zażądania od  rządu powiększenia ka
pitału zak ładow ego Banku P olsk iego przy 
współudziale rządu i zagranicy.

UDfiifiy klubn i|i^IHskie&i
(Telefonem' od 'naszego kc espondcDta).

W arszawa, 31 m aja. Oncgdaj i w czoraj o- 
bra dow al sejm ow y klub ukraiński nad położe
niem politycznem . P o ożyw ippej dyskusji klub 
pow ziął następującą uchw ałę: Nie zi zekając 
się prawa dążenia do zjednoczenia ziem ukraiń
skich , klub ukraiński stwierdza przed forum 
całego świata, żo niezmiennie stoi na gruncie 
sam ostanowienia narodów i ośw iadcza, że 
Polska musi być przebudowana zgodnie z tą 
zasadą. Klub stwierdza dalej. w:e ani rząd ani 
żadne stronnictw o polskie nie prow adziło z 
klubem pertraktacyj w sprawach ukraińskich. 
N adto klub u y d a ł z obrad kom unikat olieja lny

sprawie, odbierania cerkiew  praw osław nych
1 zamiany ich na k ościo ły  katolickie./

Flrugi gabin et M arra
Berlin, 31 maja (FA T) W  późnych  god zi

nach w ieczornych  przyjął w czora j prezydent 
R zeszy  Ebert przew odniczącego niem ieckiej 
partii ludow ej Scholzcgo. ważają za rzeęz 
pewną, że dziś stw orzony będzie drugi gabinet 
Marxa, w skład którego w ejdą  stronnictw a 
środka i niem iecka partja idowa. Gabinet ten 
będzie miał poparcie socjalnych  dem okratów  i 
będzie miał nie dużą w iększość w  paralmencie. 
N iem ieccy narodow cy zerwali rokow ania z 
Markom, ponieważ są przeciwnikam i polityki 
w ypełniania traktatów pokojow ych .

t , Soełninne psf.ótKi Sśm unW to
W iedeń, 31 m aja (PAT). ,,N. W . Tao-blattu 

donosi "z Bukaresztu, żo w  R um unji pow szech- 
nom jest mniemanie, że w ybuch został spow o
dow any zam achem  kom unistów. Prezydent mi

P R O JE K T  U S T A W Y  O ZA K R E SIE  W Y W O ZU  
ZŁO T A  Z A  GRAN ICĘ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 31 maja. Ministerstwo skarbu o- 

praeow uj? projekt ustawy zakazującej w yw o
zu złota i srebra zagranicę. Obow iązujące do
tychczas zasady oparte są bowiem  na rozpo
rządzeniach.

Nadesłane.
( A r t y k u ł y  w  t y m dziale nie poch odzą  od k e d a k c j i )

D r  A D O L F  E D E L B 7 A N
ordynnje, jak dawnięj - go

W  K A R L S B A K Z I Ę r ;  dom  „ W u lk a n " .

i i P  S U © ^ i i

ordynuje jak zwykle 847

we Frac j enj  HjańEie, „Berllaer noi,ł.
“. > ~  * 8 

P o  r a m k n ie c iu  k ro n ik i
k )  PIORUN W  BZIE .NA MONTELUPICH 

1 AA WIEŻY ZYGML’N -V  OSKIEJ. Jeden z pio 
ninow po.dcziia (lziM'ejszej nawałnicy uderzył w 
gmac-h sądu .woj.skow_ego .przy ul. Montelupich.

Lginsi* kula wyleciała fortecznyru aparatem te- 
cfoiucznym, ustawionym w biurze szefa sądu na

r dbn um •>UjfnV ^ "F iarzu  .znajdowało się 
kilku ładzi, jednak wyszli oni z piorunowej oprę ji 
Dcz szwanku. 4 1 *
„i.1” 0/ -  PJOrun r,'5'R iiderzyć.w wieże Zygmmitow-
z mdla!aCa 'V. lym ^  Wawelem pani,

, Dzis pó yiobiuniu okofo godz. 2-ej po chwilo- 
wern w’ pogodzeniu się zaczęły nad miastem orze- 
engac n a fcie  cli nury, grożąo nową burza is to t
ni i wnot później lunął rzęsisty deszcz wśród huku 
piorunów.

Opad deszczu był lak gwałtowny i wielki, że 
ulice nnasta zamieniły się momentalnie tw Emo 
jeziora. _.
r - VyAŻKNTE OPINJI PRAWNIKÓW — 
PRZEZ CZYNNIKI RZĄDOW E.. Z V k r  w a r y  tc- 

‘fonują nam: W  sferach' stojących bardzo blisko 
muu^tra .skarbu omawiana jest myśl wydania <^ól- 
no-pohnue. us lawy czako w oj" w formie rezno?za- 
dzeiiia rn-ezydonla .Rzpdtej. Sfery tę twierdza, iż 
ustawy .tcg0( rodzaju nić powinni oprać..W w ać 
prawnicy, którzy ujawnili swego cza-u oo do pro- 
Jiktu ustawy opracowanego przez ministerstwo 
friwbu, skrupuł* natury konstytucyjnej. Naibiiż- 
sze otoczenae p. Grabski, g o  jest przukonania, że 
prawmey | ą zlynn politykami -i że jaaieży przejść 
naci ich żądaui.mu do .porządku dziennego. Za

W L0KALU BANKU ri/u siu t.y jU . Ze Lwowa donoszą o wieikiej i nie- 
zwj-Kle fi-imalej kradzieży, dokonanej w lokalu 
r>anku Polskiego.

. ''rzy  joduem z okienek kasowych pobierał urzed 
pieniądz,o napyyplaty dla dyiekeji kolei imń- 

s.wowcj. \. clnyil.i, g jy  by} zajęty liczeniem pie
niędzy przeszedł obok niego elegancko ubrany je 
gomość i nio zważając na wcale pokaźną ’ iczbe 
interesentów, ^uajdująeą się wówczas w ' lokalu 
bankowym,^ ch w jcil jedną z większych paczek i 
niespostrzeżony przez nilcogo ulotnił się. W  pacz- 
«  .tej znajdowało się 100.00,1 zlofy-h polskich. 
Uraędnik kolejowy zorjentował się jednak, że mu 
jedna paczka zgmęla, narobił hałasu, pc^.zea taik 
interes en cj, jak i woźni biurowi puścili się na- 

 w   ,MUClll ,U1- tyelmiiast w pościg za nieznany ra un Ina razie
„ t e  linitiniiu ^  p m *

go  i uJstawił na uispc-ucję policji, odeljrawszy mu 
poprzednio paoaką okradzionych pieniędzy. Przy 
przęslucliauiu na policji oka.zalo się, żo 'jest to 
jakiś (żyd, przybyły z Łodzi.

Z T° w - POMOCY EAHGRANTOM-UKRAIŃ- 
'-0  ,1. Z Warszawy donoszą nam: Dnia 13 maja 
O ubyło Mę^orgauizacyjne posiedzenie Rady Towa
rzystwa. Na prezesa Rady powołany został mee. 
Dziewulski, na zastępców prozesa pp. Seweryn 
Ludkiewicz i Leon Wasilewski. Sprawę z dotych
czasowej działalności zarządu zdał p. Artur Śli-

trzym ał list z pogróżkam i o faz zapow iedzią ja - 
k icg o lś gw ałtu  ze strony kom unistów . ^

DZIAŁ GIEŁDOWY

Papiery dywidendowe w Warszawie
z dnia 31 maja 1924 r.

dziana wizyta zwióciła uwagę policji, która sp> 
strzegłszy, że przyjezdni przygotowują się do po
jedynku, v.kroczyła między nich i nie dopuściła 
do spotkania.

 ̂ Sorawę skierowano do komisarjatu, gdzie prze 
■duchano też zatrzymanych pp.: T. K., S. S., St 
Sz. i dra A . S.

STRASZNA ZBRODNIA. W czoraj po południa 
kolo W esołej miejscowości letniczej, położonej tuż 
obok Sulejcwka, grupa wycieczkowiczów natra
fiła niespodzianie na zwłoki młodej kobiety. Trup 
leżał w niewielkim lasku między krzakami. Twarz 
nieżyjącej była tak zmasakrowana, że przedstawia/ 
la jedną miazgę poszarpanego ciała zalanego 
krwią.  ̂Szyja ofiary potwornego moidu była po

derżnięta jakicmś ostrem narzędziem. Miejsce 
mordu wskazywało, że rozegrała się tu waika 

, Zamordowana była ubrana w czarną sukienkę 
białe pończochy, czarne lakierki i fartuszek nie 
bieski w czarne prążki. Wiek około 20 lat. Dcli 
katne, starannie wypielęgnowane ręce zdają sil 
świadczyć o dostatnim bycie nieżyjącej. W zwią 

ku z tą sprawą aresztowano trzech żołnierzy 2> 
pułku artylerji polowej, którzy byli w stanie nie 
trzeźwym.

T R A G IC ZN E  ZAJŚC IE. Na dw orcu kolo  jo 
w ym  w Stanisławowie, w  oczach publiczności, 
rzucił się pod  koła lokom otyw y pociągu, nad
jeżdża jącego od strony K olom yji, 57-łetni Fran- 
ic czek W ilczyński, m agazynier. Z nieszczęśli- 
w ego jrozostaly ty lko krw aw e strzępy, gdyż 
przeszły przez niego lokom otyw a i G w agonów , 
nim pociąg  zatrzym ano. Śp. 'W ilczyński popeł
nił sam obójstw o w  desperaej z pow odu przenie
sienia g o  z ram py zbożow ej na stację, 

SZPIE D ZY  C ZY  EM IGRANCI. Óstarniemi 
czasy na pograniczu polsko bolszcwiekiem  
wzm ocniona zostaał ochrona granic. Przed kil
ku dniami posterunki graniczne w  okolicach 
S tołpców  zauwmżyly dw w h  inteligentnych 
m ężczyzn i dwie kobiety. Jeden by ł w  mundu
rze oficera w ojsk  polskich. Policja  zauważyła, 
iż w ykazu ją  oni zdenenwowanie, starając się 
nrzytem  u ryw ać w  chatach wieśniaczych. Na 
żądanie policji, trzy osoby w ylegitym ow ały *'■ 
się, jako rodzina M aksym ow ych; osobnika zaś, 
ubranego iv mundur oficerski, zanroszono dc 
1 oreendy w ojskow ej, gdzie nie m ógł się w yle
gitym ow ać. Jak sie następnie okazało, oficer 
by ł członkiem  tej'że rodziny —  nazwiskiem 
Piotr Maksymow,'. M aksym owie 'dawali chao
tyczne zeznania. Jest przypuszczenie, że cała ta 
rodzina była  na usługach ościennego państwa, 
lecz nie w ykluczone jest, iż są to nieszczęśli
wi R osjanie em igrand, k tórzy  chcieli się prze
dostać z pow rotem  do R osji.

ZW IĄZEK ZAW ODOW Y URZĘDNIKÓW PRY- 
'ATNYCH w ̂  Krakowie (Sławkowska 0, ] p.) 

uirztósa w poniedziałek, 2 bm. w sali własnej o 
godz. 7 wieczór trzeci wie-czór dyskusyjny na 
temat „Czego eheenw11? (Zakończenie dyskusji 
nad. referatami inż. St. Malczewskiego i H. Fur
mana.

„M ATCE11, 2-GODZINNA FARSA P. JULJU- 
Sr A BAGATELI I SKI. Scena sportowa teatru 
. racorda1 przygotowuje na najbliższą niedzielę 
1 czerwca niezwykłą, picmjerę pod powyższym ty- 
tute-rn z udziałem artystów o-bu naszych teatrów. 
Nowość ta, w której po raz pierwszy zastosowane 
współczesny sposób wytwornej konwersacji, przy 
pomocy nóg jpraz subtelne sytuacje wytwarzane 
uderzeniami piłki, obudziła wielkie zainteresowa
nie w artystycznych sferach Dębnik i odbędzie 
się bez względu na pogodę, gdyż graczą w razie 
deszczu wystąpią pod parasolami. Na miejscu u- 
rządzono gabinet dentystyczny docenta Kozy, za- 
opatrzone we wszelkie przekąski desynfekeyine 
, Matc-h11 będzie urozmaicony11 bcznemi niespo- 

dzia-DKami tak ze siróny graczy jak i publiczne 
ści. W przerwie p. Puchalski zareprezentuje swego 
Tresowanego śledzia. Początek o godz. 6 wieczór.

Pożyczki dla nrzamysfu
(Telefonem od naszego korespondenta.’.

Warszawa, 31 maja. W edle  obiegających  na 
giełdzie pogłosek , Bank Gospodarstwa K ra jo
w ego  będzie udzielał przemysłowcom pożyczek 
na przystępnych waruukacli, do wysokości pój 
miljona złotych, za noręczeriem jednego z na
stępujących banków’, tj.: Banku handlow ego
W arszaw y, Banku Związku Spółek Z arobko
w ych  w Poznaniu, Ranku Za-chodniego w 'War-.' 
sza wie oraz Banku D yskontow ego w  W arsza -' 
wie. Nio w iadom o, czy  pow yższa pogołska  jesl 
prawdziwą, o ile jednak okazałaby się nrawdzi 
wą, to postępow anie kierow nictw a Banku Go-, 
spodarstwa K rajow ego musiałoby w yw ołać naj
wyższe niezadowolenie wszystkich sfer gospo
darczych z powoda (b.ytowania z całego sze 
regu instytucyj kredytowych tylko 4 wyżej 
wymienionych banków, a w tem 3 stołecznych.

W złotych
A K C J E : Transakcje

B a n k  Elu o d ło w y  . ................... ... 8'0U—8ó0
IkiŁK Z  w . Z a :* . .................... —
C e g ie ls k i .......................................... 0&5-0G3
P a r o w o z y  ....................................... 048-0 -42
S t a r a c h o w i c e ...................  • • • 310-3-29
Z i e l e n i e w s k i ........................... ...  • 10 6) —11-25
Ż y r a r d ó w  ........................................... 45-00-45-25
H a b c r b u s c h  . • 6-49 -0  70
N afta  P o ls k a  ................................... 0 -65-0  69
S p i r y t u s ................... 1-45-1-79
C i i o d o r ó w ............................... ...  . 5-25—5'75
Ć m ie ló w  . . . . . . . . . . . . 0.85 -  0 87
N o b e l . . . . . .  . . . . . . . . 1-20—1-32
I5uuk i ‘ r z c m .  L w ó w ................... —
B a n k  M a ł o p o l s k i ...................  . —

1-55—1 73
r s n s  . . . . . . . . . . . . . . —

E4r. k tis  . . . . . . . .  . . . « • —
T e p c i jo  . . . . . . . . . . . . .
P o w s c .  B a n k  K r e d . ,  . . . .  V —
Z iem sk i: B a n k  K r e d , • ■ . !  . . .

Zurych, 31 maja. (PAT). Otwarcie giełdy. Ho-
landja 212’50, Nowy Jork 5G8, Londyn 24 46, Pa
ryż 2D50, Medjolan 2T73, Praga 16‘65, Budapeszt
0U9C5, Bukareszt 2:45, (Sofja G'94/2, Belgrad 4!05,
Wiedeń 0l0079 5/8.

Korespondencje
Z ZAKOPANEGO 30 maja. (Przed nowym sezo

nem. —  Potęga „dutków11. —  Stały te-at.r). Zako* 
pane przygotowuje, się do nowego sezonu letni©, 

wuiski, poczcrn rozpoczęła się dyskusja, której YVille i miesikania odczyszczone i zdezynfoko-
przedmiotem były potrzeby emigracji ukraińskiej 
w rob ec  i akcja ’A-ród społeezeństwa polskiego 
Cciem zebraińa odpowiednich środków. W  dvskn- 
sji zabierali glos: pp. Zygmunt Chmielewski”. j>o- 
sel St. Tnngutt, nktor A. PonOcowski, rektor Mi-' 
ku.owskkPdTuorski, mcc. Dziewukki, poseł Jan 
Dą.bski, poseł Ziemięcki, gen. Babiański, posl. Ko- 
gmowska, Leon Y\asilew;ki, dr A. Natanson, L. 
Tołłoezko i inni. Uchwały Rady przekazano do 
wykouania zarządowi Twa

Tegoż dnia w mieszkaniu p.' Dziewulskiego od
było się zebranie towarzyskie członków Twa Po- 
mocw wraz z w/ybitniejszymi przedstawicielami 
emigi-acj- ukrań'*ki«g. Obc-c-ny był b. prcmjcr rzą
du Potlury, p. A. Lewicki, gen. Salsld, pp. Sali- 
kowski, Kowalski, Zolotnicld. Gości ukraińskich 
imieniem zarządu Twa powitał p. Z- Chmielewski, 
na co dluższem a pięknem przemówieniem odpo
wiedział p. Lewicki, dziękując zebranym -za ich 
stosunek do emigracji ukraińskiej i podkreśliw
szy doniosłość moralną, jaką dla przyszłości po
siadać będzio założenie Twa i ta symnatja, jaką 
Polacy, okazali wychodźcom ukraińskim. Wśród 
ożywionej pogawędki zebranie przeciągnęło się kil
ka godzin. »

NIEDOSZŁY POJEDYNEK. Z Ti arszawy do- 
noszą: Dziś rano o godz. 5 do lasku Bielańskiego 
zajechały trzy automobile. Ta wczesna i niespo-

wane po „zimowych suchotnikach11, oczekują na 
przybycie nowych zastępów knracjuszy-letników. 
Ceny oczywiści© znacznie podwyższono, a właści
ciele peus.ionaiow i hoteli oraz przeróżnych noi 
„no zamieszkania11, wiecznie niezadowoleni 
wstrzymują się z wynajmowaniem, oczekując na 
nowe preteksty do podwyżek, które wkońcu za
aprobują miejscowe władze

Na prezesa gremjum hotelarzy itp. aspiruje Wł. 
Dzikiewicz, który zdaniem tubylców jest bardzo 
mądry, bo ma „dutki11 (pieniądze). Taka mądrość 
ua terenie zakopiańskim wyższą jest od wszelkich 
patontóy naukowych i wszelakiej wiedzy i upraw
nia podhalańskich „mądrali11 do sięgania po wszel
kie stanowiska i zaszczyty. SzKOda tylko, że jest 
także przyczyna stałego upadku Zakopanego, któ
re m ogłoby być w istocie klimatyką światową. 
Energiczne zabiegi całego szeregu ludzi, pragną
cych istotnego dpbra instytucji Zakopanego, roz
bijają się o tępotę posiadaczy tych „dutków11, łu
piących z gości skórę z całym cynizmem i bez
względnością.

Od świąt Zakopane ma stały teatr, który rów
noważy wpływ kina. Kierownictwo spoczywa w 
rękach wytrawnych Dante-Baranorrskiego. B ikoda 
tylko, ze teatr nie ma własnego bmłyuku ani sali 
i skazany jest na wielce inrcrescwną gościnę u 
„dutkarzy11
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Diarjusz ekonomiczny

—  Posiedzenie komisji dla spraw kosztów 
produkcji oraz spraw ceinych odbyło się dnia 
28 b. m. W ygaszono referaty o stanie i pogrze
bach przemysłu węglowego, włókienniczego, meta
lowego i hutniczego.

— Związek śląskich Dracodawców węglo
wych i hutniczych w Katowicach zawiadomił 
wojewóiztwo, 20 CCfa umowę wtorkov/ą, zawartą 
pod warunkiem redukcji zarobków w kopalniach 
węgla o 1 0 % , w huiadh zaś o 1 8 % . Przedstawi
ciele rządu obstają bezwzględnie przy zawartej 
nmowie.

—  5.003 robotników wydaliio Towarzystwo 
akcyjne „Zawiercie1* w Zawierciu. Zakłady włó
kiennicze Berenta, tamże, wymówiły practj 100 ro
botnikom.

— Strajk na Śląsku opolskim zbliża się do 
likwidacji. 4 0 %  robotników pracuje. Robotnicy 
będą obecnie pracowali w kopalniach węgla pod 
ziemią 8 i poi godzin, na powierzchni 10 golzin, 
w hutach 10 godzin dziennie. —  J*st to poważre 
niebezpieczeństwo konkurencyjne dla naszego prze
mysłu.

—  Dyrekcja monopolu tytoniowego wyjaśnia, 
że surowiec dla monopolu będzie nabywany 
bezpośrednio z wolnej ręki, względnie w drodze 
konkursu. Wobec tego pogłoski c powierzeniu 4 0%  
dostawy konsorcjum francuskiemu jest niezgodne 
z prawdą.

— Reorganizacja Generalnej Dyrekcji Odbu
dowy przystosowująca się do nowych znran, pole
gających na powierzenia wykonania odnośnych 
agend starostwom, a zniesienie dotycnczasowych 
biur odbnlowy, jest przygotowana przez minister
stwo ronót pnplicznycb.

— Projekt ustawy rozciągający moc ustawy 
z drda 14 maja 1923 r. o podatku przemysło
wym na wojawodziwo górnośląskie przedłożył min. 
skarbn Sejmowi.
*■ —  Mianowanie komisarza oszczędnościowego
w ministerstwie spraw zagr. oraz komisarza oszczęd
nościowego dla spraw samorządowych nastąpiło 
w ostatnich dniach. Komisarzem w min. spraw 
zagr. został p. Adamski Stan., komisarzem dla 
spraw samorządowych p. Leśniewski.

—  M nisterstwo skarbu zezwoliło na wysy
ła n i przekazów zagranicę do sumy 50 złotych
przez P. K. O. na polecenia osób fizycznych 
ł prawnych.

— łlaść emigrantów z Polski do Ameryki 
ZOStała ostatecznie ustalona przez rząd Stanów 
Zjednoczonych na rok 1924— 1925 na 8.872 
ludzi.

O Godtrzymanle eksportu drzewa
D nia 16 hm. odbyła się w ministerstwie prze

mysłu i handlu pod przewodnictwem  kierow nika 
wydziału handlu zagranicznego p. W ęcłow icza 
konferencja, celem om ówienia sposobu podtrzy
mywania i rozw inięcia eksportu drzewa, co ze 
względu na zagrożony bilans handlowy ma 
obecnie szczególną doniosłość.

W  bilansie za rok 1923 w yw óz drzewa przed
stawia b irdzo poważną pozycję 135,000.000 fr. zl. 
czy li przeszło 1 2 %  całego eksportu. W roku 
1924 pierwsze dwa miesiące w ykazują wynik 
bardzo ujemny z powodu nieracjonalnie w yso
k ich  taryf kolejow ych przy fatalnej konjnnktu- 
rze, a gdy  w maron i kwietniu konj-unktura

j nieco się poprawiła, co ułatwiio w yw óz mater- 
jatów tartych, to obecnie znowu ceny cofnęły 
się na poprzedni poziom. Tym czasem  konkuren
c ja  rosyjska w tym roku jest silniejsza niż 
w poprzednim, a przesilenie pieniężne w  całej 
środkowej i zachodniej Europie, sprawia, że za
potrzebowanie drzewa dla przemysłu całej Eu
ropy jest małe. Tymczasem w  Polsce koszta 
produkcji ogrom nie wzrosły w  porównaniu z ro 
kiem 1923 Z  zestawienia tych w szystkich czyn 
ników w ynika jasno, że nasz eksport drzewa 
jest obecnie silnie zagrożony.

W szystkie te momenty przedstawili na wspom 
nianej konferencji reprezentanci w łaścicieli la
sów i przem ysłow ców  drzewnych niemniej jak  
ministerstwa rolnictw a i dóbr państwow ych 
pp. Jankow ski, Battaglia, Czerwiński i inni.

M inisterstwo przemysłu i handlu okazuje zu
pełne zrozumienie tej sytuacji. Idzie obecnie 
o środki zaradcze. Pod tym względem domagano 
się przedewszystk'om  zniesienia opłat w yw ozo
wych, które obow iązują obecnie na kloce, ko- 
palniaKi, papierówki, słupy telegraficzne nie
mniej jak  na wszystko, co jest w  jakiejkolw iek  
form ie drzewem osikowem.

Co do osiczyny należy mimochodem zauważyć, 
że mamy obecnie bardzo znaczną nadprodukcję. 
Polski przemysł zapałczany jest w tak fatalnej 
sytuacji, źe drzewa tego prawie wcale nie ku
puje, a olbrzym ia opłata w yw ozow a uniemożli
wia zupełnie eksport, wskutek czego osiczyna 
w mniejszej ilości idzie na opał, a w  znacznie 
większej gnije.

Jest wielce prawdopodobne, że rząd zniesie 
opłaty wywozowe na powyższe gatunki drzewa, 
a w łaściw ie t e  je  zawiesi na pewien okres 
czasu, przy zachowaniu umiarkowanego cla na 
osiczynę. Ezad bowiem na daninę las swą mu
siał przyjąć ogrom ne ilości drzewa in natura 
od w łaścicieli lasów i przem ysłowców drzewnych, 
którzy nie mogli zapłacić tej daniny gotówką, 
nie m ogąc zgodzić się ua zbyt wysokie przeli
czenie daniny „in  natura1* na pieniądze (np. 
w  W ileńszczyźnie rząd domaga się ciągle jeszcze 
12 złotych, podczas gdy  tu i ówdzie w łaścic;el 
podjąłby się nawet ze stratą, byleby nie mieć 
nowego gospodarza w lesie, w ykupić się z tej 
daniny za jakich  9— 10 zł.). Interes fiskalny 
rządu wym aga tedy jaknajw iększego ulatwieuia 
eksportu, gdyż rząd sam będzie miał do dyspo
zycji, j i k  oblicza ministerstwo rolnictwa, około 
3,000.000 m3 surowca.

W zakresie taryf kniejowych konferencja po
parta propozycje, które zostały ustaione 12 bm. 
na konferencji u p. Chodkiewicza, przewodni
czącego komitetu taryfow ego państwow ej Rady 
kolejow ej, a które dotyczą zarówno zastąpienia 
obecnej jednolitej taryfy, czterem a różnemi ta
ryfami jak  i odpowiedniej polityki w stosunku 
do kolei niem ieckich oraz przedsiębiorstw okrę
towych, celem zniżenia stawek dla drzewa pol
skiego na przebiegu lądowym i morskim do 
krajów  zachodniej Europy.

Zniżenie podatku obrotowego od eksportu 
drzewa z 2 i pół procent na 1 procent, zostało 
już zdecydowane przez rząd, atoli konferencja 
obstawała przy ząaaniu zupełnego zniesienia 
tego podatku odnośnie co eksportu drzewa, 
słusznie twierdząc, że przy tak ciasnej kalku
lacji, jak obecna, 1 procent już wiele znaczy.

Dalej domagano się, żeby rząd wziął na sie
bie inicjatywę w sprawie ściągania zagranicz

nych kredytów "a kredyty gosnodarcze dc 
Poiski, uważając słusznie, że największym ha
mulcem dla eksportu jest zabójcza stopa pro
centowa. Nadto rzad powinien umożliwić Ban
kowi gospodarstwa krajow ego, by przychodzi! 
eksportowi drzewa z pomocą przez wydatne 
kredyty na europejskich warunkach

Delegat Zw iązku przem ysłowców w K rako
wie, dr Battaglia, podniósł jeszcze żądanie krs- 
dytów frachtowych w formach przedwojennych, 
co specjalnie dla przemysłu drzewnego, który 
sprzedaje bardzo często tow ar fraako Gdańsk 
lub granica polska, miałoby bardzo wielkie 
znaczenie.

W końcu  podniósł dr Battaglia sprawę rewi
zji kontraktów o eksploatację lasów państwo
wych a w szczeyóiności znacznego obniżenia 
taks za drzewo na pniu, które w ooec trudno
ści zbytu z jednej, a podwyższenia kosztów 
produkcji z drugiej stiony, są w  przeważnej 
ilości kontraktów, obecnie tak wysokie, iż prze
m ysłowcy muszą na danych interesach tracić. 
Ten stan grozi wstrzymaniem eksploatacji lasów 
państwow ych w  czasie niezbyt długim.

M inisterstw o przemysłu i handlu ma zamiar 
wszystkie te postulaty w najbliższym  czasie 
p izedstaw ić kom itetowi ekonomicznemu E a iy  
m inistrów do decyzji z wnioskiem przychylnym  
ze swej strony. ! Boba.

Elektryfikacja Polski
{b) Przód wojną elektryfikacja Polski była bar

dzo zaniedbana. Po wojnie przeprowadzono w tym 
względzie szereg poważnych badań i projektów. 
Chodzi przedowszystkiem o wyzyskanie sił wo
dnych, elektryfikację kolejowego węzła warszaw 
skiego, elektryfikację zagłębia naftowego i węglo
wego, oraz wogólu o s-zersze zashśawwaiuie ancrgji 
elektrycznej w gospodarstwie społeczne,m.

Taza Górnym Śląskiem i kresami wschoduicmi, 
istnieje 176 elektrowni o charakterze publicznym, 
wytwarzających rocznie około 200 miljonów kilo- 
wat-g'od;zim. Z pośród tych elektrowni, 50 ma na
pęd parowy, 68 spalinowy, 20 wodny i 38 rnięsza- 
ny. La Górnym Śląsku, poza elektrowniami, będą- 
cem. wtasuośidą kopalń, jest wielka elektrownia 
w O h o ó M e , wytwarzająca przeszło 300 miljouów 
kirowa^-godzin rocznie. Sieć elektryczna tej elek
trowni rozchodzi się kablami podzieninemi po ca- 
loj polskiej części Gómeg-o Śląska, oraz dostarcza
na jest również do przedsiębiorstw przemysłowych 
po niemiockic.j częścii Śląska.

lin erg ja. elektryczna, wytwarzana obecnie przez 
elektrownie w  rol.sce, jest. niewystarczająca. — 
W  najbliższym okresie gosjwdarc.zym przypuszczał 
no zapotrzebowanie enc-rgji elektrycznej wyniesie 
około 3 miJjardów kilowat-godzin rocznie. Warun
ki elektryfikacji ziem polskich są bardzo dogodne 
zc względu na spadek wód w Malopolsce, obfitości 
węgla kamiennego i brunatnego, oraz gazów ziem
nych, nafty i torfu. Jednak elektryfikacja wyma
ga wielkich nakładów i wobec braku pieniędzy nie 
możo Być przeprowadzona zapomoeą kapitałów 
krajowych. Elektryfikacją z im  polskich zaintere
sowały się kapitały zagraniczne, zwłaszcza angiel
skie i francuskie. —  Końcom  elektryczny „Siła 
i Światło1*, budujący pod Warszawą lokalną kolej 
elektryczną, otrzymał pomoc- aagSoteką, a kolejp- 
elektryczne zagłębia węgłowego będą rozbudowa
ne przy pom ocy kapitału francuskiego. Kolej elek
tryczna Kraków— Katowice, projektowana przez 
„Towarzystwo przemysłu węglowego11, oprze się 
również o kapitał zagraniczny.

Kronika ekonomiczna
UTWORZENIE MCflEJ SEKCJI PRZY ZWIĄZKU 

PRZEMYSŁOWCÓW W KRAKOWIE. Dnia 27 maja
b. r. ^wołane zostało konstytuująca, posiedzenie fa
bryk wyrobów kosmetycznych i toaletowych, celem 
utworzenia sekcji przy Związku przemysłowców. 
Uchwalono utworzyć specjalną sekcję tych przed
siębiorstw i w tym celu wybrano wydział organi
zacyjny. Wydział ten ma rozpocząć działalność 
dla ujednostajnienia ustawodawstwa na terenie ca
łej Polski, dotyczącego produkcji kosmetycznej i toa
letowej.

PCS’EDZCfiiE KOMITETU WYKONAWCZEGO 
ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW W KRAKGrtiE od
będzie się dnia 3 czerwca b. r. o godz. 6 wiecz. 
w Izbie handlowej i przemysłowej.

W SPRk WIE m iu o n o w e k . Minister skarbn 
zarządził losowanie wszystkich, przypadających do 
wylosowania do końca r. b. obligacyj 4% -tow ej 
pożyczki premjowej, t. zw. ,miljonówki“ . Losowanit 
to odbędzie się w jednym z najbliższych tygodni 
Wypłata premij nastąpi w markach polskich. Obił 
gacje zaś pożyczki zostaną zamienione na obTgacje 
pożyczki konwersyjnej wedle relacji 1 zł. =  500 
markom. Zamiana obligacyj zacznie się we wrze
śniu i trwać będzie do końca rokn.

KREDYTOW ANIE PODATKOW OD SPIRY
TUSU, PIW A, CUKRU I ZAPAŁEK. Kredytu 
udziela Izba skarbowa najwyżej na okres jedne
go miesiąca. Jodynie za- zezwoleniem miiliste-rstara 
skarbu można udzielić kredytu za zabezpć ucze
niem w formie osobistej poręid. Kwoty, zakredy
towane w pewnym duiu jednego miesiąca, płatne 
|% w tymaa-mym dniu następnego miesiąca. W  ra
zie wcześniejszej spłaty zakredytowanej kwoty 
bądź w całości, bądź w części, odpowiednia su
ma zabezpieczenia staje się wolną i może być uży
tą na zabezpieczenie dalszego kredytu. Od pokre- 
dytowanyoh kwot podatku uiszczać należy odset
ki w stosunku 6 od sta rocznie, za okres czasu 
•od dnia, w którym skorzystano z kredytu, do dnia 
poszczególnych wpłat na poczet pekrydytowane- 
go podatku.

(b) OSTRY K R Y ZY S W PRZEMYŚLE CEMEN
TOWYM. W  związku z odmówieniem zamówień 
przez kolejnictwo w przemyśle cementowym, wy
tworzył się ostry kryzys w tej gałęzi przemysłu. 
Lksiport ustał, gdyż wysokie taryfy ko-lejowe unie
możliwiają konkurencję z cementem zagranica 
nym, ■ korzystającym z tańszych dróg wodnych. 
W iększość cementowni jest nieczynna.

(rom) PODWYŻSZENIE CEŁ NA W YROBY 
WŁÓKIENNICZE W RUMUNJ1. Najwyższa Rada 
clowa rumuńska zajmowała się zagadnieniem ceł 
ochronnych dla towarów tekstylnych i zdecydo
wała, że cło od przywozu tkanin wełnianych, fil
cu, płótna, sukna i t. p. powinno wynosić 18— 25 
procent-, to znaczy przeciętnie 20 procent warto
ści importowanego towaru. W slosumoi do przed
wojennych stawek celnych, oznacza to zwyżkę 
o 40— 60 procent.

WYTWÓRCZOŚĆ HUT ŻELAZNYCH W  KON
GRESÓWCE w picirwszym kwartale b. r. była na
stępująca (w tonach):

Ety zeń: surówki 12 051; zlewków martensow- 
skłch 14.915; wytworów walcowniczych 13.395.

Luty. surówki 10.713; zlewków martensowskioh 
17.735; wytworów waikiownieizych 12.769.

Marzec: surówki 11.786; zlewków martensow- 
skich 14.703; wytworów walcowraiezymh 9.158.

Przeciętna wytwórczość miesięczna w r. 1923: 
surówki 9.320; zlewków ma.rtansowiskioh 20.798; 
wytworów walcowniczych 14.367.

Widać z tego, że produkcja ogromnie spadla.
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K a p e lu s z e  m ęsk ie  w wlolkiem 
S »  wyborze, krajowe i zagraniczne 
poieca: Antoni. la r o s z ,  Kraków, 
ulica Sławkow.-ka 24, dom Księży 
Marków; przerabia kapeluszo fil
cowe, słomkowe, panama męskie 
i damskie na najmodniejsze fasony
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Poznaj si .bie! Kim jesteś? Kim być 
możesz? Charakter, zdolności, prze 
znaczenie. Jeżeli ci brak energii, rów
nowagi. jeżeli nie wiesz, jak żyć. po
stępować, aby zwycięsko przeciwsta
wić się losowi zwróć się do p. Szyl- 
lera-Szkolnika, zn_wcydusz, autora 
prac naukowych. Nadeślij charakter 
pisma, swój lub zainteresowanej 
osoby, napisz rok, miesiąc urod e- 
nia, kawaier, żonaty, wdowijc, le 
osób najbliższej rodziny — na ty h 
danych otrzymasz listem poleconym 
naukową, szczegółową analizę cha- 
raktoru, określenia ważniejszych 
zdarzeń życiowych, odpoweóz' na 
szczerze zadaje pytania, również 
noroskep, nłożony przez słynne me- 
djnm ilisa livigny. Analizę horosi op 
wysyła się po otrzyiuariu 3 zło
tych. Jeżeli wziąć pod uwagę, 
że wykonanie analizy wymaga po 
ważnej umysłowej pracy, koszta 
ogłoszeń, rocztowe etc., wyżej ozna
czona suma nie jest zbyt wysoką. 
Osobiście przyjmuje od godz. 12— 7 
po południa. Doświadczenia nau
kowe p. Szyliera-Szfcoinika, zaszczy
cone chwalebnemi protokółami nau- 
kcwvch Towarzystw Warszawy, 
świadectwami najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego i ode
zwami pra3y. Książki nadzwyczaj 
ciekawej treści naukowo-pouczają
cej, Katalog ilustrowany darmo. Na 
przesyłkę dołączyć znaćzek po
cztowy.

żidreg: Wal szawa, Psycho-Grafo- 
log Szyller-fcskolnik Piękna 25, 
pokój 14. Toiof. 506-09. 776

i£|<łjlepsza p a sła  na podłogi, 
tir stearyna, farby, glinka, pokost, 
lakiery emaljowe, podłogowe, powo
zowe, t rpentyna, brunolina do od
świeżania mebli. Lakie* na kape 
lasze, farby do farbowania materyj, 
szczotki, pędzle, toroy miastowe, 
Carboiineum. a j^ Y K ,  K raiośw , 
p la c  S z cze p sń sk i. 8z3

F. L U B A N S K I  
Kraitów, św. Anny 2

p o le c a : 
r ę k a w icz k i sk ó r k o w e , 
t r y k o ło w e  i  p o ń cz o c b y .

męskie, kalesony dłu- 
K l l i x u i b  gie i krótkie, bielizna 
damska, pończochy, skarpetki, reka- 
wiczki, krawaty. Prześcierr'ła ką
pielowe. Płaszcze gumowe. N ajniż
sze ceny. „Au Bon M*rche“ Kra 
ków, ul. św. Tomasza 20, przecznica 
Florjańskiej. 341

; O L L A
najlepsza hygien.J

. ' j S U M A ś
petoa gwarsncyaj 
ńjszgdzte dô , 
nabyclają
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POW ÓZ ehgancki. marki Lc nera 
Kuczerfajeton nowy, wózki na 

resorach z budami sprzeda Szymski, 
Kraków, Rakowiecka 11. 848

Poirzeba chłopcom 
do ro7sprzed3ży dziennika!

Z A K Ł A D  TAP1CERSK0-DEKORACY J NY  
MAGAZYN MEBLI I WYRÓB KOŁDER 

A. R Y B I Ń S K I
  KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA L. 21, -------

839

M & S a Z Y N  O D Z I E Ż Y
Spółki aprow izacji miast m ałopolskich w K rakow ie

P a ł a c  ! ?( 5 i f k i

poręczono 80%
sprte^aje odsprzedawcom w denjonarh  
od 5 dc S9 Itr. jakoteż w oryq -,alnych  
flaszkach od *00 tio 5011 gramów, firmai
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1 PRZEMYSŁ ESENCJI OCTO&EJ ;RfflAS‘
Krakfiu1, XXII. ulica H iiiasniJskc L. CS. Telefon lir 2258.

Z Y W B
każdej jakości, spienięża jaknajkorzystniej w komisowej sprzedaży

N U  T A R G U  W I E D E Ń S K I M  » 
„ J U G O S Ł i Ł V J A “  -tv 79i

Towarzystwo z ogran. poręką dla handlu bydłem i końmi
H Y i e d e ń ,  S b .  M a p x  ^

Telefon I668<2485- N°C!i 6275G,
Główne targi: wtorek — potargi: czwartek.
Adres telegraf.: „Jegoslavia Sanctmurx Wien“

: iaufani konwojanci m gą byo wysłani na zadanie do Oderbtrgn. 
N a listowne py tania udzielaj ą dokładnych i snmienn rch wyjaśnień

R y  G ł ó w n y
Tow ary wełniane 
Płótna 
Perkaliki 
Satyny

Fuiardyna 
E pongy
Obuwie męskie i damskie 
Bielizna męska 

Płaszcze damskie 
Sprzedaje dla wszystkich. —  K redyt ratalny na 

dogodnych warunkach. 849

MJiuRy ROPKE
Pół-Diesla 

stało i okret-owo 
ou 3— 120 IIP.

Osers & Bauer Ska Akc
Wien XX. 

Dresdueratrasse 81—85.
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także i inne firmy tylKO doborowej jakości;

S K I U  1 F < 3 R T E  P I A T Ó W '

& N 0 L H H S l i 4
^  Kraków, ul. Szewska L. 9 ,1 p., telefon 4365
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U Umummym ohr?sie czasu wrdobycie rud że- 
..vznyc.h w toj dzielnicy spadło, co jest dcrtkh.wą 
•Ua gospodarstwa narodowego strutą.

DRZEMYSL ZAPADKOW Y POLSKI WE FRAN 
CJT. W zwiąrku ze zniesieniem monopolu zapał
czanego wo Franc-ji, otwieiają mą nowe możliwości 
zbytu dla zapale,k polskich we Francji. Funnv in
teresowane mogą korespoudattać w toj spratcis 
* radcą handlowym przy poselstwie nolskiem w 
Pa.ryż-u

LEN POLSKI NA ŚLĄSKU PRUSKIM Śiądc 
pruski importuje [ickażną iiość Ln-u polrki^go w 
znacznej części na cele eksportowe. 30— 40 proc, 
tego lnu importerzy śląscy wywożą następnie do 
Czucihosłow-aoji, Be-lgj:, Angiji i Ameryki. W Niem- 
cżech pozostaje zaledwie 25 procent Istnieje tu 
timia j;od naawą „Deufscb-Ukraiuisehe F lachsgo 
SĄllsohaft'1, która zajmuje się specjalnie wywarzeni 
-lnu. irzc.mysł miejscowy używa polskiego lnu, ja
ko donneK-zifci do inu bolgijsldego i wyższych ga
tunków lnu niemieckiego. Ceny Lnu śląskiego w 
pimwszyin kwartale bieżącego roku doszły7 do 
3 mk. zt. za 1 kilogram, a cena lnu belgijskiogai 
trzymała sdę w gTanćcach 15— 16 fr. belg. za jeden 
Idlogram

UŁATWIENIA DLA TRANSYTU POLSKIEGO 
PRZEZ WĘGRY DO RIESTU. Z '1'niwsi.u dono
szą: li-zyznauie przez Węgry redukeyj faryiowych 
n,i kolejach dla rucliu towarowego węgierskiego 
z TriosU-m, jest 'aktem wielkiej domosłoea, szam- 
góluie dla wschodniej części Ibn.-caypnrr-po!itej pol
skiej. Redukcje te, jak przy taryfie mirjatyrJdeł 
poKko-czocho-austTjiuko-wloskiej, stasują się rh- 
wmeż do towarów, wj7syłanych tranzytem prztn 

Dochodzą one do 35 procent. NiedawnM 
odbyła się tu konferencja w sprawie brapośrednieg 
l:omunikaej kolejowej między Węgrami a T iiv  
stem, na której delegat kolei jugosłowiańskimi 
wyraził gotow ość swego rządu do udzielenia rt> 
wnież redukcji taryfy dla ruchu nawarowego wb> 
-ko-^wegicTtdeiego przez Jugosławję. O ile układ 
ien dojilzie do skutku, otworzą się dla Małopolski 
Wschodniej nowe widoki dla tranzytu towarów 
krótszą drogą przez W ęgry do Triestu.

„POMYŁKI1* GIEŁDY WIEDEŃSKIE!. Notowania 
złotego na giełdach zagranicznych nie wykazują 
znaczniejszych wabań ani poważniejszych różnic, 
co zwiększa zaufanie zagranicy do Poiski. Podkreśla 
to naogół prasa zagraniczna. Jedynie tylko wie
deńska „Neue Freie Presse** w notowaniach gieł
dowych popełnia stale jakby tendencyjnie następu
jące błędy: nie notując zupełnie w cedule giełdy 
wiedeńskiej kursu złotego, w cedule giełdy praskie; 
podaje kurs 6 .62%  za 100 polskich „guldenów1* —  
zamiast za 1 złoty, w cedule zaś giełdy warszaw
skiej podaje wartość 100 złotych w dewizach ob
cych, wyjaśniając, iż jest to kurs jednego złotego. 
Wprowadza to batamuctwo wobec tego, iż nowa 
waiuti polska nie jest jeszcze dostatecznie szer
szemu ogółowi czytelników prasy wiedeńskiej znana. 
Nasze przedstawicielstwo w Wiedniu oraz sfery 
bankowe, ulrzymujące stosunki z bankami austrjac- 
kiemi, povcinnv zareagować nrzeciwko temn.

6b) UŻYWANIE TELEFONU, JAKO MIERNIK 
j  KILIZACJI. Liczba siacyj telefonicznych na 

śwh.de 'wynttmS 1 stycznia, 1922 roku 22 miliony. 
L tego 63% przypadało na Si. ZjodirocJzone, 23 ^  
na Europę, a 12% na wszystkie ume terytorjo. 
Na 100 mieszkańców przypadało w Stanach Zje
dnoczonych 12 aparatów, w7 Kanadzie 10, w Danji 
8, w Niemczech 1, w  Wielkiej Brytaoji 2, we 
Francji 1, a w caJej Europie 1.2, czyli dziesięć 
razy mniej, niż w Skinach Zjednoczonych. Polska 
partycypuje w tom bardzo znikomemi ułamkami 
procentów.

fb) W SPRAWIE ZNIESIENIA ZAKAZU SPO
ŻYW ANIA ALKOHOLU W NORWEGJI odniósł 
rząd wstępne zwycięstwo i to 99 głosami, które. 
uchwalmy7 w Storthin^u rezolucję, wzywrającą rząd 
do wniesienia jTOjektu ustawy o zndesie-niu zaka
zu, przeciwko 44 Jewicowyrm . komunistycznym). 
V. odlug oplnji biura statystycznego, lekarzy i po
licji nie można ustrzec się przoa przemytnictwem, 
wobec czego należy pracować nad dobrowolną 
wstr?.̂ mięzjiwoócią, mając nadzór nad sprzedażą 
trunków. — Przywóz aikoholu Dęazao mouO|Kilem 
państwowym, lub też monopolem Towarzystwa au 
cory7zowanego, przez co stworzy się pewmą gwa
rancję przeciw nadużyciom, tyyy jf t j f  alkoholu jw- 
•nad 60% będzie zakazany — \rtzj zmostrz.ionyreh 
postan.owioniach ka.itnycli. Wniosek rządowy jo- 
dnak me będzie jcfizcao tak prędko wniesiony 
i przedyskutowany na plenum. Są nawet powa
żne obawy, by na tem tle nie wybuchło przesile
nie gabinetowe. Rząd bardzo utńLnie stara się 
o przeprowadzome zmesimia zalaizu ze wzglęln 
na stan fLriansou7y paifetwa, ale trudności polity
czno są jeszcze znaczne.

L zck :  remi Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10.

Nowe wydawnictwa
—  „Surowce Polski", napl-at dr techn. A. Rol

land i słuchacze kursów abiturientów Akademji 
handlowej w Krakowie, óe©zyt I „  str. 24.

Pracą ta, Polsoo samostarczal-nej poświęcanej, 
rozpoczyna autor szereg monogTafij, w których 
omówi wszystkie c-urowce Polski z punktu widre 
nia gospoda,rczmgo i technicznego. Podając eon na 
wskazówki metodologiczne, nicadzo.wuc dla każde
go  praktyka przy stosowaniu teorji w życiu, przo 
chodzi do merytorycznego omówienia „L im 1*, — 
W  działach: Poc-hodzoraie i roEnńeszcr/.euie, gtutualc,' 
i odmiany, własności, zrózaiazkowame handlowe—  
zastosowanie —  daje pełny obraz doniosłości pro
dukcji tego artykułu w Polsce, która w roku 
1921— 1922 wynosiła 53.000 ton.

Pracę tego rodzaju należy powitać, jako począ
tek bardzo doniosłej akcji w kiorunku uświado
mienia ogółu społeczeństwa o tem, co Polska p o 
siada... jako producent świata. Dowiedzieliśmy się, 
że za rok zdołaliśmy wyprodukoiwać 9 procent cm 
lej produkcji światowej lnu. Przy tego rodzajK 
opreaowa,niacli rzeczowych, a inrzys-tępnycii. ogół 
poiski dowie się, że Polska -zdobią jest już dziś 
stanąć w szeregu tych państw najpmyaśniejszycih 
producentów świata, których proccut produkcji 
światowej co do wóelu artykułów wyraża się w 
liczbach całych. ■,

Odpowiaddtlny rediKton
: O P I N S K Ł

t.’ s a irni: L, K . GórskL


